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Iteduktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL, 


Biura redakoyi: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 


Biura administracyi: ul. Szajnochy i. 2 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
ozoram bez przerwy, 


Przedpłata na „Gazetę Narodowa“ wynożi 

we J.wowie: na prowinoył: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 ,„ ry UB 
półrocznie 12 15 


n MAc G] 
Za zmianę adresu dopłaca się 10 bal, 
Wraz z „Tygodnikiem mód i pow!eści* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Zlarno“ i 12 
tomami rocznie premi: ; 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

» , 8 prowincyi 9 ,„ 
We Lwowie za odn czenie do demu 

sią 40 hal. miesięcznie 


za graniez: 


10 kor. 50 h. 


"opłaca 


Budżet na r. 1908. 


Wiedeń, 5 listopada. 


Minister skarbu dr. Korytowski 


przedłożył 
dziś w izbie poselkiej 


prelimiuarz hudżetu 


na rok 1908 wykazujący : 
w wydatkach 
w dochodach 


czyli pozostaje nadwyżka 
A Wydatki: 

I Dwor cesarski 
TI Ces. kancelary:: gabinet. 176.531 , 
III Bada państwa 3,735.280 „ 

czyli o 374.573 kor. więcej aniżeli w roku 
poprzeduim, a to z powodu pomnożenia ilości 
posłów i wynikłego stąd zwiększonego wydatku 
na dyety i koszta podróży posłów. 
IV Trybunał państwa 67.464 K. 
V Rada ministrów 4.351.794 p 
VI Udział we wspólcych wydatkach 282,519 798 „ 

cyfra ta jejnak wstawiorą jest wedle reku 
1907 ponieważ delegacya nie ustaliły jej jeszcze 
na r. 1908, 
VII Ministerstwo spraw wewnętrz- 

nych 81 129.189 kor. 

czyli o 5,446 189 kor. w ęcej, aniżeli w ro- 
ku ubiegłym, z czego jednak 3 400 000 k. pochło- 
nie dokonane podwyższen e płac urzędników. 
Reszta zwiększonego zapotrzebowania zużyta „bę- 
dzie na kreowanie nowych s!arosiw i powiększ:- 
nie liczby urzędn' ków. Specyalare dla Galieyi 
preliminowane są następujące pozycye: na prze- 
budowę trzech drewnianych mostów na drodze 
Przemyśl-Sanok 5000 k., na rekonstrukcyę dróg 
państwowych w powiecie przemyskim 8.004, 
przyczynienie się państwa do rekonstrukcy: dróg 
krajowych w powieci: przemyskim 18000 k, na 
wybrukowanie części gościńca w mieście Prze- 
myślu 40.000 £, na rekoastrukcyę gościńca w 
Złoczowie 20.000 k., na budowę mostu na Sanie 
pod Radvmnem 100 000 k. przyczynienie się pań- 
stwa do budowy mostu krajowego na  Duiesirze 
pod Haliczam 65700 k, przyczynienie się pań- 
stwa do  rekonstrukcyi dróg Biała Zawoja 
10.000 k, Jarosław-Nienadowa 20.000 k, Pa- 
kość-Radochońce 10.000 k., na urzełożenie części 
gościńca przemyskiego w  189-tym kilometrze 
10.000 k., przyczynienie się państwa do przebu- 
dowy drogi Hruszów-Dobrosin 21500 k., na 
przełożenie częśc: gościńca dobromilskiego w 
105-tym kilometrze 12599 k., na budowę mostu 
na Dniestrze pod Niżniowem 200000 k., na re- 
konstrukcyę drogi Iskań-Bircza 6 000 k., przyczy- 
nienie się państwa do przebudowy drogi Podliski 
małe Żeleców wielki 10.000 k., na budowę mostu 
na Wiśle między Krakowem a Podgórzem 200.000, 
dalej pozostałe z r 1907 przyczynienie się pań 
stwa do kudowy nowych dróg Kopki-granica w 
powiecie Nisko 11.600 k., Florynka- Krzyżówka w 
powiecie Grybów 20.000 k., Przemyślany Pomo- 
rzany 6.000 k., przyczynienie się państwa do re- 
konstrukcy: dróg Wadowice Janiszowice 15 000 
k., w powiecie lwowskim 60.000 x. i przyczynie 
nie się do budowy mostu na Białej pod Gromai- 
kiem 3.000 k. W rubryce budowle wodne preli 
minowane ‘4 dla Galicyi: na budowy na Wiśle 
a) Przemsza-Popowice 800000 x., b) na małej 
Wiśle 90.000 k.. c) ujście Rudawy do Wisły 
600.000 k.; na budowy na Dunajcu od Zgłobie 
do ujścia 300.000 k; na Sanie od Składu solne 
go do ujścia 500.000 k; na  Dniestrze 2) na 
przestrzeni Kornałowice-Rozwadów i ma dolny 
bieg Strwiąża od Biskowic do ujścia 131.428 k., 
b) na regulacyę od Rozwadowa do Zurawna 
60.000 k., c) od Żurawna do Okopów 550 000 k.; 
na Wisłoce 100000 k; na Prucie 100.000; na 
kulturę łoziny na brzegach Wisły, Dunajca, Sanu, 
Dniestru, Wisłoki razem 96.000 k., na regulacyę 
Bugu od ujścia Pełtwi do Raty 42 066 k.; na bu- 
dowę portu na Wiśle pod Szczucinem 40.000 k; 
na regulacyę Prutu od Kołomyi do Czeremosza 
28.000 k.; na regulacyę Białej od Grybowa do 


2.133 823 108 K. 
2.135,774 746 K. 


1,951 638 K. 
11,300.000 K. 
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Szalone prZEdSIĘWZIĘCIE 


Powieść. 
Przełeżyła z angielskiego Janina B. 


(Ciąg dalszy). 


— Wszyscy cieszyliśmy się, gdy wyjeżdżał, 
obiecując sobie użyć wolności, jak to my umie- 
my, o czem zresztą świadczą meble w około — 
dodaje Jerzy. 

Rzuciwszy okiem po salonie, spostrzegam 
prawdziwe spustoszenie; złocenia poodrywane, 
dwa fotele o złamanych nogach oparte o ścianę, 
książki w niełądzie rozrzucone na posadzce, 
wszystko uszkodzone. 

Jerzy podnosi swe łacińskie zeszyty, gdyby 
ktoś wszedł teraz, nie mógłby kroku tutaj po- 
stąpić. 

Drzwi się otwierają i służący Wiliam o- 
znajmia wizytę: lady Gillingham. 

Wszyscy się zrywamy ze swych miejsc, 
Chłopcy znikają. Nina poprawia swą fryzurę w 
nieładzie, Kity zbiera z pośpiecbem zeszyty. Ja 
aaas -r m me 


s.. mm mana aa 


wychod 


ujścia Dunajca 16 808 k.; 


na regulacyę Pełtwi 
32.056 k., na budowę portu zimowego na Dnie- | Zwyżkę tę spowodowała regulacya płac urzędni- 


80.000 koron; 
remorkiera 


Haliczem 
parowego 


pod 
drugiego 


strze 
kupno 


Środa dnia 6 Listopada 


1907. 


czyli o 8,922.835 k. więcej niżeli w r. 19C7. 


na |ków, dalej nowe budynki, raforma ksiąg grunto- 
dla | wych w Gaiicyi, poliepszeni ` stosunków urzędni- 


regulacyi Dniestru 84.200 koron; iakiegoż dla| ków kancelaryjnych, pomnożenie etatu straży 


regulacyi Wisły 41.600 koron; 


na regulacyę | cywilnej, jakoleż na większe wydatki na zakłą- 


Soły 67.316 k., na regulacyę Łomnicy 71236 k.| dy karne. 


i pozostałe z r. 1907 na przebudowę mostu na|XV Najwyższa izba obrachunkowa 
Wiśle pod (rorczowem 18000 k. i na regulacyę | XVI Pensye 


Dniestru od Rozwadowa do Zurawna 86352, 
Pomiędzy wydatkami na nowe budynki prelimi 
nowane są dla Gulicyi: 


w Żydaczowie 7.450 k. 
VIII Ministerstwo obrony krajowej 78,718.752 k. 


na budynki rządowe w |II Cesar. kancełarya gab. 
Bóbrce 20.521 k, w Skałacie 12.904, w Podgórzu | III Rada państwa 
8.334 k i pozostałe z r. 1907 na takież budynki | IV Trybunału państwa 


630 200 k. 
85.028 018 k. 
B. Pokrycie: 


I Dwór cesarski k. 


V Rada ministrów 2,687.590 > 
dochód z dzienników urzędowych wynosi 


czyli o 6.800.000 k więcej niżeli w r. 1907, | 2,011 940 (wydatki na nie 1,969.440 k), dochód 
z czego 3,100 112 k. przypada na regulacyę płac |z biura korespondencyjnego 625.650 k. (w ydatki 


żandarmeryi. 
IX Mimsterstwo oświaty 


1907, z czego 3,200.000 k. spowodowanych regu 


jego 707.230 k.). 


? 111,967.561 k. | VI. Wydatki wspólne — koron. 
czyli o 19,658 366 k. więcej, niżeli w r.|VII. Ministerstwo spraw wi:wnętrznych 
s 3.830 839 
lacyą kongrug. Z pozycyi, specyalnie dla @alicyi | vryq, Ministerstwo obrony krajowej j 
1.851.696 , 


preliminowanych znajdujemy tu w dziale centrale : 
na budowy i urządzenia tylko 100000 k., 
wencya dla krakowskiej Axademii 
5000 k, krakowska Akademia sztuk pięknych 
96.000 k, na konserwowanie i restaurowanie 


k., sub-|TX, Ministerstwo OŚwiąty 
umiejętności | czyj, o 974.775 k. więcej głównie z powodu wię- 


18.171.402 .,„ 


kszego przychodu Z opłat szkolnych a wszech- 
nicach i ze sprzedaży marek szkolnych. 


starych zabytków 17.000 k, w dziale wyznań na X. Ministerstwo skarbu 1.376.303.531 koron. Głó- 


inwestycye w Krynicy 250.000 k, 
w dziale oświata na nowa budynki dla uniwer- 
gqteta krakowskieg: 261.000 k, a na adaptacye 
dawnych 82.709, dla uniwersytetu lwowskiego 
zaś na adaptacge budynków 36.253 k, na adap- 


wniejsze podatki preliminowane Są następująco : 
podatek gruntowy 53.500.000 k, podatek domo» 
my 93.650.000 k, podatek zarobkowy 35.470.000 
podatek od przedsiębiorstw, zobowiązanych do 
publicznego składania rachunków 56.400.090 k., 


tacye budynków politechniki lwowskiej 48.029 k; podatek rentowy 9.280.000 k., podatek osobisto- 
na budowy nowych budynków dla gimnazyów dochodowy 60.900.000 k., podatek od wódki 


(bez wymienienia) 210000 k.i na adaptacye | gg 090.000 k., od piwa 77.000.000 k., 


istniejących 128.842 k, dla szkół realnych 

46 475 k. 

X Minsterstwo skarbu 712,494.087 k. 
czyji mniej o 9,649.116 k. aniżeli w roku 


1907 z tego powodu, że w owym roku całe za 


potrzebowan'e na podwyższenie płac urzędników biletów kolejowych na 18.501.000 k., dochód z| 


w tę rubr kę wstawiono, podczas gdy na re 
1908 porozdzielino je między poszczeg:lne re- 
sorty. Jeżeli to się uwzględni, to rubryka mini. 
sterstwa skarbu wykazuje właściwie wyższe za- 
potrzebowanie o 23,495.884 k. 
XI Ministerstwo handlu 198,54.4.860 k. 
czyl! o 5,963.428 k. więcej. aniżeli w roku 
1907. Z pozycyt specralnie dla Galicyi znajdu- 
jemy tu: na budowę urzędn pocztowego w Tar- 
nopolu 20.000 k., takiegoż urzędu w Nisku 31.500 
k.; budowy nowych telefonów nie są wyszcze- 
gólnione. 

Większe zapotrzebowanie dla poczty i te- 
legrafu wynosi 11,011 530 k. Na to składają 
7,848.420 k. na uregulowanie płac i poborów 
wszystkich kategoryj funkcyoneryuszy, 2,670 240 
na potrzeby rzeczowe, dalej 83.000 k. wydatków 


od cukru 
130.000 000, od nafty 20.400.000 k., od wina 
12.520.000 od mięsa 16.100.000 k.: cła prelimi- 
nowane są na 130.410.000 k; nałeżytośćc. stem- 
plowe preliminowane są na 50314.000, taksy 
5,481.000, należytości 109.787.200 k.; podatek od 


loteryi na 80.540.150 k, dochód z soli na 
46.990.000 k, z tytonia 239.967 800 xor. 
Dochody % podatków beznośredauwi: wsta- 
wiono w sumie o 11,385.500 większej, W tem 
uczestniczy podatek gruntowy kwotą 400.000 k, 
domowy kwotą 6,815.000 k- 5 pre. podatek od 
dochodu budynków, wolnych od podatku domo- 
wo-czynszowego sumą 378.000 k, podatek zarob- 
kowy z przedsiębiorstw, obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków kwotą 2,430.000 
kor., podatek rentowy kwotą 302.000 k, osobisto- 
dochodowy sumą 2,030.000 k, podatek od płac 
sumą 198,000 k, należytości egzekucyjne sumą 


się: |58.000 k. Dochód z ogólnego podatku zarobko- 


wego preliminowano o 730.000 k. niżej. Podatki 
konsumcyjne preliminowano o 10,132.110 k. wy- 
żej. W tem partycypuje podatek od wódki sumą 


skutkiem stałego wzrostu ruchu wydawniczego |1 mil, k, od cukru sumą 8'5 mil. k, od nafty 
gazet, wreszcie 909,870 k. zapotrzebowania nad: kwotą 0-5 mil kor. Podatek od piwa wykazuje 


zwyczajnego (nowe linie telegraficzne i nowe bu- 
dowy) Ponadto na cele telefonu, oprócz zawar 


tej w preliminarzu sumy 6 i pół miliona koron, | Wzrost 


będzie jeszcze dana do dyspozycyi kwota 6 mi 
k. z funduszów innych ; ile jednak ma przypaść 
z tego na Galicyę, nie jest wyspecyalizowane. 
Ogólne większe zapotrzebowanie z powodu re- 
gulacyi poborów "yznosi w etacie ministerstwa 
handlu przeszło 6 i pół mil, k. 
XII Ministerstwo kolei 412,123 310 k. 
czyli o 7,220.050 k więcej, aniżeli 
1907. Wzrost wydatków osohistych i rzeczowych 
w ruchu kolei państwowych wynika z nowego 
uregulowania stosunków służbowych funkcyona- 
ryuszy, z wstawienia przeszło 3 8 mil. kor. więcej 
na poprawę bytu personalu, ze zwiększenia tego 
personalu, ze wzrostu cen opału 1 wzrostu po- 
datków. 
XIII Ministerstwo rolnictwa 62,002.353 k. 
czyli o 8922835 k. więcej, z czego jednak 
6,200.000 k. pochłania podwyźszenie płac urzędni: 
ków. Pozycye nie są wyspecyalizowane między 
kraje. 
XIV Ministerstwo sprawiedliwości 86,048 911 k. 


wygładzam fałdy sukni; starając się zakryć roz- | rzyszka dla Waszego ojca, który 


pruty szew z jednej strony. 
— Cóż mówicie kochane panienki na mał- 


w r. |33.947.000 kor. 


OEE EE T koki AAACWNWNE IO EUSTON WA | 


zniżkę o 150.000 kor. 
XI Ministerstwo handlu 8,226.570 koron. 
dochodów  preliminowano wyżej o 
8,415.540 głównie z powodu prawdopodobnych 
większych dochodów poozty i telegrafu i poczto- 
wej kasy oszczędności. 
XII Ministerstwo kolei 462,174 780 k. 
czyli preliminowano większy dochód o 
32,029.700 kor. W szczególności przewidziano w 
zwyczajnych dochodach kolei państwowych o 
więcej, a 5'5 mil. kor. ze wzglę- 
du na objęcie większej kwoty funduszu inwesty- 
cyjnego kolei Północnej. 
XIII Ministerstwo rolnictwa 41,559.571 k. 
dochody S4 większe o 5 828.654 kor., głów- 
nie skutkiem prawdopodobnej zwyżki dochodów 
z kopalń rządowych i lasów. 
XIV Ministerstwo sprawiedliwości  3,937.111 k. 
XV Najwyższa izba obrachunkowa 


= k. 
XVI Pensye 7,106.656 k. 


z — e e a m DRA ee 


tak miłuje 
spokój. 
Wiliam wnosi tacę z herbatą; zastawę sta- 


żeństwo ojca waszego ? — pyta lady Gillingham | nowi serwis z saskiej porcelany, z której czajnik 
siadając z obawą, widok bowiem połamanych |i dwie filiżanki padły wczoraj ofarą walki na 


krzeseł — wzbudza jej 
was niespodzianka! Już przed trzema tygodnia- 


nieufność. — Oto dla | poduszki między Wilem i Jerzym. 


Lady Gillingham będąc amatorką pięknej 


mi chciałam was o tem powiadomić. Dostałam | porcelany, dostrzegła natychmiast szczerby. 


list z Londynu, w którym donoszono mi o nad- 


zwyczajnem zajęciu się ojca waszego panią |wnego serwisu, to rzecz drogocenna. 


— Przecież nie uszkodziliście tego cudo- 


Rozbity ? 


Norris! Wy pewnie podejrzewałyście i domyśla- | powiadacie, a CÓŻ z kawałkami ? 


łyście się cokolwiek, choć on tak doskonale u- 
trzymywał to w tajemnicy. 
Nina odpowiada coś niezrozumiałe. 


— Jerzy Tzucił je w ogień. 
— Litości! ależ to serwis nie mający sobie 
podobnego | Wasza nowa mama dość tu znajdzie 


— Jak to więc nic nie wiedziałyście? Ach | zajęcia. 


biedny Mr. Carthew bał się opozycyi z waszej 


strony. Tak a nie inaczaj! — Mrs, Morris to za- 


— Myśli pani? — podejmuję z ironią. 
— Trudno wątpić o tem. Ale powiedzcie 


chwycająca kobieta. Doskonale wychowała swe- | mi, gdzie spędzają swój miodowy miesiąc ? 


go siostrzerca i siostrzenicę, znać ma silną rękę, 


— Na Riwierze, odpowiada Nina, widząc 


bo to były też swawolne i miesforne dzieciaki a | mię nadto zasępioną, bym mogła zdobyć się na 


zrobiła z nich istne wzory doskonałości. 
— Nienawidzę wzorów |! 
porywczo. 


słowo odpowiedzi —- Za miesiąc powrócą na 


— odpowiadam | święta Bożego Narodzenia. 


— Ach! co tu zmian będzie dla was mło- 


— Doprawdy? Jej dom jest przemiły. Mu- |de panienki, szczególniej dla Molly! Każdy wie 
sicie jednak przygotować się na pewne zmiany, | — dodaje % Doruszeniem znaczącem głowy — 


gdy tu zawita jako pani domu! Jest to kobieta 
posiada 


wykształcona niezmiernie inteligentna, 
wiele dobrego gustu. Bardzo odpowiędnia towa 


juter St. Stępkowicza, - 


Magazyn 


każdy wie, kto tu rządzi. 
— Molly chce wyjechać — mówi poważ- 
nie Kity. 


zi o godzinie 5-tej wieczorem. 


Kwestya polska w Prusiech 


Ekonomista Ludwik Bernhard, profesor nauk 
społecznych w Kilonii, wydał dzieło o 686 stro- 
nach pod napisem: „Das polnische Gemeinwe- 
sen im preussischen Staat“. W zakończeniu au 
tor rekapitulując swoje spostrzeżenia, pisze mię- 
dzy innemi: 

Obecny kierunek pruskiej polityki aatypol 
skiej do celu nie prowadzi. Przekonanie, że fis 
kus potęgą swych kapitałów może rozstrzygnąć 
walkę o ziemię, okazało się błędnem. Siłę pie- 
niężną kasy państwowej przewyższyła śiniałość 
kredytu spekulacji prywsinej i z roku na rok 
corąz więcej ją przerasia. Fiskus pruski stał się 
przedmiotem spekulacyi. Pociągnęło to za sobą 
najpierw zdemoralizowanie handlu ziemią na 
kresach wschodnich, a ostatecznie zupełne o- 
skrzydlenie (Einkreisuag) pruskiej komisyi kolo- 
nizacyjnej. Waika o ziemię wywołała wśród Po- 
laków socyalną i ekonomiczną reorganizacyę, 
znausiła ith do reform, którychby dawna szla- 
chta w czasach pokoju nigdy mie zniosła i roz- 
winęła Da nowych podstawach społeczeństwo, 
które obecnie uważają Polacy jako wcielenie kul- 
tury sławiańskiej w Prusach. 

Wobec tego pojąć można, że Polacy z du- 
mą patrzą na owoce swej pracy, ale widzą też 
dobrze, że polskość, m:mo naturalnej swej prze- 
wagi w walce o ziemię, może mieć słuszne obs 
wy zaprowadzen a ostrzejszych środków ze stro 
my rządu. Są już tacy, którzy współziomkom 
swoim doradzają do pewnego zwrotu. Jednakże 
stałe porozumienia wtedy jedynie będzie możli- 
wem, skoro pośród społeczeństwa polskiego utwo- 
rzy się silny odłam, który mieć będzie odwagę 
wystąpienia przeciw narodowej zawziętości. a w 
sobie tyle inteligencyi i ekonomicznej siły, że 
nie będzie można ani go pominąć, ani też zdusić. 

Do tego jednak nie wystarcza wygłoszenie 
kilku pokojowych mów lub wydanie podobnych 
broszur, na to potrzeba koniecznie praktyczoych 
propozycyj zə strony przywódzców polskich | 
i dostatecznych gwarancyj. Dopóki tego nie bę: 
dzie, rozpoczynanie ugodowej polityki na nie stę 
nie zda, bo ta w jakich trzech lub czterech la- 
tach w niwecz by się znów rozwiała. Ludność 
polska takie tryumfy narodowe zaczęłaby ułosić 
po zniesieniu antypolskich ograniczeń  komisyi 
koionizacyjnej, takby zaczęła rozszerzać osadni- 
etwo swe nietyiko w Poznańskiem, Prusach Za- 
chodnich i Slązku, ale i na Pomorzu, Prusach 
wschodnich i Brandenburgii, z taką energią roz 
winęłaby działalność swych instytucyj, że mniej 
szość niemiecka na Wschodzie zmuszoną byłaby 
do energicznego zażądania opieki rządu pru- 
skiego. 

Każdy ma takiego nieprzyjaciela, jakiego 
sobie wychowa, a żadnej nie podlega wątpliwo- 
ści, że Prusy często fałszywie barizo oceniały 
siły i słabe strony Polaków, a wskutek tego fal- 
szywie postępowały. 

Pomiędzy czynnikami, wywierającymi wpływ 
na poważny sąd polityczay w Niemczech, prze- 
ważną odgrywa rolę nieokreślone i niepewne 
wyobrażenie, które się wyrobiło o narodowej i 
międzynarodowej sile Polaków. Pod wpływem 
tak niepswnych i ciemnych wyobrażeń, nie po- 
dobna, aby obmyślono środki jasno prowadzące 
do celu. Praktyczny postęp na tej drodze wtedy 
dopiero stanie się możliwym, skoro zastąpi się 
ten obraz mgławy dokładnem poznaniem zorga- 
nizowanego polskiego społeczeństwa. 

Dopóki kwastya polsza była tylko pionkiem 
na niemiecko-rosyjskiej szachowni:y dyploma 
tycznej, można było uprawiać politykę polską bez 
znajomości Polaków. Dla celów  międzynaredo- 
wych bowiem wystarczały dwie krańcowe możli- 
wości: albo bić Polaków, albo paktować z nimi, 
wedle tego, czy Prusy chciały na Petersburg wy- 
wierać nacisk lab mie. W ostatnich latach 20 ie 
dnakże położenie zmieniło się bardzo. 

Obecnie nie wystarcza już wygodne skon- 
statowanie : Polacy są wrogo usposobieni dia 


Rok XLVI. 


, OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowło: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; Wa Wiednin: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Max Augen 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile il, J. Dannenberg H Praterstrasse 33 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun Í. Roten- 
turmstrasse 9: W Budapeszoie: Juliusz Leopol l 
VII. Elisabethring t; We Fran ie n. X 
Haarenstein & Vogler i G, Daube % Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14, Citće de Trévise Puris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drakiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersx lub 
jego miejsce 60 hal, Głosy pabliozności zi 
wiersz luh jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondencya 6 bal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowineyl 10 hai. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


albo też skłonić ich do pokoju; dzisiaj pomiędzy 
temi ekstremami zaznaczyło się nowe położenie. 
Trzeba uznać, że nowego pojawu społeczeństwa 
polskiego, nie można bez wszystkiego zarege- 
strowąć pod rubryką: „wrogie rządowi“, bo ono 
wbrew własnej woli wspiera pruskie państwo pod 
wielu względami, bierze na siebie zadania rządu 
lub wypełn'enie ich ułatwia, Ozyżby kto miał są- 
dzić, że w interesie Prus leży, by społeczeństwo 
polskie rozbić znowu na polską bandę helotów? 
Kółka rolnicze i spółki, które politycznie silaym 
czynią włościanina polskiego, robią z niego ró- 
wnocześnie zabiegliwego gospodarza i zmuszają 
go do uszanowania porządku państwowego. Każda 
orgacizącya, podtrzymująca dzisiaj pośród Pola- 
sów prawa państwowe, musi ich przekonywać, 
że siła tego państwa jest konieczną i materyal 
nie pożyteczną, a czysto de-truktywne wrog'e 
państwu organizacye polskie muszą zanikoaąć wu 
bec siły orzamzacyi wyższych, spółek i związ 
ków zawodowych. 

Wskutek przestarzałego mniemania, że kwe- 
stya polska da się załatwić tylko albo mieczem, 
albo uzoią, rząd pruski doszedł do lego, 23 igno- 
ruje zupełnie Polaków a «o najwięcej ubdarza 
ich ustawami wyjątzowemi. Uprzedzenie szkodli- 
we nie pozwa'» urzędnikom naszym na naucza 
nie się języka molskiego a przez to nie dozwala 
ua wniknąć w istotę sity polskiej. Nie do prze. 
vaezea.a jes fakt, Że wszyscy wyżsi urzędnicy, 
wszyscy laadraci, radcy regencyjni. naczelni pre- 
zesi na wschodzie, skazani są na tłómaczenia i 
o potrzebach Polaków, o instytusyach ich, dzia- 
łaniu, o ich charakterze niczego nie dowiadują 
się ze Źródła saməgo Tax samo i Niemce? nie- 
urzędnicy, szczególnie kupcy, przestali zupałnie 
uczyć się po polsgu : zajmować sJrawami pol- 
skiemi z obawy, aby ich nie pssądzono, że są 
stroanikami Polaków 

Zamiast badać jak najskrzętniej wszystkie 
te objawy, które Niemcom serce rozgorycztją, 
odwrócono się od wszystkiego nerwowo ı słucha 
się tylro bajek. Wyrobła się g'rącakowa dąż- 
ność naśladownictwa polskich Iastyrucyj ; na pol 
ską modię stworzono „niemieckie towarzystwo 
pornóty naukowej”, „UsunecEich skchsunzdnye - 
rów , „niamiaczie towączysiwa parelacyjns" w 
tej dziwnej nadziei, że te kopie skuteczniej dzia- 
łać będą, aniżej! orywinaty Miesza się ciągla 
środki, które Polaków jedymia drażnią i gaiewą 
ją, 4 czynami, któreby ich przemódz mogły. 


Trzecia Duma. 


W ciągu dwu lat od ogłoszenia konstru- 
cyi w Rosyi jest już trzecia Duma. Pierw::a 
była prawie całkowicie kadeoka, draga prze- 
ważnie opozycyjna a po zmianie ordyna:yi wy- 
borczej, ogłoszonej 16 czerwca br, trzecią Dumę 
wybrano przeważnie reakcyjną. Kurya włościań - 
ska i mieszczańska przeprowadziły wprawdzie 
w znacznej liczbie wyborców opozycyjnych, ale 
wszyscy oni razem znaleźli się w ogromnej 
mniejszości wobec karyi ziemiańskiej, której 
nowa ordynacya wyborcza nadaje przewagę tj. 
wobec wyborców z większej własności i stanu 
duchownego. Represya biurokratyczna pokonała 
mie tylko politykę rewolucyjną, ale niemal 1 opo- 
zycyjną. Trzecia Duma nie będzie opornem na- * 
rzędziem w ręku rządu. 

Ciekawe są niektóre głosy prasy rosyjskiej. 
Współpracownik „Utra Rossi“ miał rozmowę 
z jednym z członków gabinetu Stołypina. Mini- 
ster miał ma powiedzieć: Gahinet nie uważa za 
możliwe oprzeć się w trzecie; Dumie na paździer- 
nikowcach, ponieważ program ich jesr więcej 
lewy od programu gabinetu ı ma wiele punktów 
stycznych z głównemi zasadami programu kade 
tów i dlatego dla rządu jest memożliwy do przv- 
jęcia. Błąd polityczny paździermkawców tkwi 
w tem, Że, opierając się na manifeście z dnia 
30 października (co widać z samej nazwy par- 
tyi), traktują go jednak zbyt rozciągle (?!). 

Skrajna lewica przyjętą będzie w Dumie tak 


państwa i trzeba albo orgamzacyę ich zwalczać, | samo, jak wszyscy legalni wybrańcy, nie znaczy 


— Ach! tak mówią wszystkie młody dziew- 
częta. Beatrycza po każdem nieporozumieniu ze 


— Rzeczywiście nasz salon przedstawia 


; |opłakany widok, a wstydem jest rozbijać drogą 
mną greziła mi, że ucieknie z domu. A propos, | porcelanę 


-— odpowiadam — mówiąc zaś, że 


spędza zimę z Herbertem w  Liehfold. Miałam | nienawidzimy przyszłej machochy, powie szczerą 
dzisiaj właśnie list od niej. Wzmiankuje w nim, prawdę. 


że chce ciebie, Molly, zaprosić na dłuższy pobyt. 
No, ale teraz mowy o tem być nie może. 

— A to dlaczego? 

— Musicie wszyscy być w domu dla przy- 
jęcia mrs Carthew. 

— Ja nie myślę przyjmować mrs Car- 
thew. 

Po tej odpowiedzi z mej strony, odwiedza- 
jąca nas lady podnosi się i prostując fałdy swej 
sukni, żegna mas, wymawiając się wizytami, 
które ma do oddania swym znajomym. 

— Jestem pewna, Że pokochacie waszą 
przyszłą matkę, a gdyby się wam zdarzyło 
jeszcze rozbić cokolwiek z tego drogocennego 
serwisu, przyrzeknijcie mi, że zachowacie : awałki. 
Da się naprawić ten serwis nieporównany, a 
mrs Carthew jest wielką amatorką porcelany. 

Torując sobie drogę pośród książek 
szytów, wychodzi. 

— Stara sroka. Idzie wśród swych znajo- 
mych rozpowiadać, w jakim stanie dom nasz 
zastała, historyę rozbitego serwisu i nasze wzbu- 


i ze- 


jrzenie na WIEC o ożenieniu ojca. 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 9, 
obok sklepu p. Sedlaka, 


poleca : 
z baranków perskich, 


Obie z Niną wybuchamy śmiechem. 

— Ale ty Mołly nie pojedziesz? — pyta 
mię — może oua nie jest tak zła, jak nam się 
wydaje. Diaczego nie chcesz zatrzymać się, by 
ją zobaczyć, jeszcze ją możemy pokochać. 

— Pojadę i nic mię nie zatrzyma. Już 
dawniej zresztą miałam zamiar wyjechać. Tak 
się iutaj nudzę, 

Mimo ośmnastu lat, jestem okropnym dzie- 
ciakiem, myśl ucieczki zachwyca mię swą ro- 
mantycznością. 

— Tylko nie zrób nic nierozważnego. 

— (Co przez to rozumiesz? Dziewczyna 
przecież nie może się zaciągnąć do wojska, ani 
pojechać do bieguna, dla mnie jest jedyna droga 
otwarta do... 


(C. d. n.) 


fatra męskie, damskie i d? podróży. Źaxiety 


astrachanów, Selskinów. Xol- 


nierze, boa i zarękawki. Wierzohy do fater. Ceny niskie. 
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to jednak, że rząd gotów jest na jakiekolwiek 
ustępstwa na rzecz ruchu wolnościowego. Takiż 
sam będzie stosunek gabinetu do wybryków ze 
strony skrajnych prawych, którzy przeszli do 
Dumy pod flagą związku narodu rosyjskiego. 
Gabinet obecny stawia to sobie za szczególną 
zasługę, że uwydatniwszy silną władzę wobec 
rewelucyi z lewicy, nie cofnął się przed koniecz- 
nością walki z rewolucyą Z prawicy, pokazując 
przęz swo traktowanie związku narodu rosyj 
skiego, że ujawnione przez kilku kierowników 
dążenie do zepchnięcia rządu z drogi reform 
w duchu manifestu z dnia 30 października, po» 
zostanie nieziszczonem*, 

Rosyjski minister spraw zagr. Izwolski miał 
w rozmowie z jednym z przedstawicieli rządu 
francuskiego powiedzieć: „Wybory dały co naj- 
mniej o tyle rządową większość, że liczyć się 
ona będzie z najpilniejszemi sprawami państwo - 
wemi i gotową będzie zająć się wespół z rzą- 
dem praktyczną pracą prawodawczą, stosownie 
do najbliższych potrzeb państwowych. Próba par- 
!amentaryzmu z trzecią Dumą będzie próbą sta- 
newczą*. P, Izwolski ma nadzieję, Że próba ta 
będzie pomyślną i pozwoli rządowi posunąć się 
dalej stopniowo i rozważnie po obranej drodze 
i że rząd nie będzie zmuszony szukać dróg 
nowych. 

Ks. Meszczerski w „Grażdaninie* taką radę 
daje: „ Konstytucyonalizm europejski, nie tylko 
nie jest potrzebny Dumie i Rosyi, ale wprost nie- 
skończenie szkodliwy, gdyż innego znaczenia i 
działania w Dumie niema, oprócz silnie podnie- 
cającego namiętności, zaciemniającego rozsądek, 
odstręczającego rozum od pracy i wy- 
tężającego wszystkie nerwy ku rozjątrzającej ga- 
daninie i ku celom destrukcyjnym, wskutek cze: 
go, wcześniej czy później, Duma, nie nie zrobiw- 
szy dla Rosyi, musi być rozpędzona. Oto dlacze- 
go mówię, źe konstytucyonalizm europejski gubi 
Dumę*. 

„Chcąc uratować Dumę, należy usunąć z 
niej wszeiką najmniejszą dozę trucizny konstytu - 
cyonalizmu europejskiego, należy, przedewszyst- 
kiem wszczepić w każdego posła przekonanie, że 
nie jest on w Dumie gospodarzem, lecż powoła- 
nym przez cesarza przedstawicielem narodu i że 
gospodarzem w Dumie, jak i w całej Rosyi jest 
cesarz. Aby zaś Duma mogła spokojnie praco- 
wać i aby trucizna konstytucyonalizmu  europej: 
skiego została z Dumy usunięta, wystarczy zmie- 
nić te kilka słów w prawach zasadniczych o 
Dumie, które wnoszą do jej organizmu zasady 
koustytucyonalizmu europejskiego“. Powtarzam: 
dopóki tego nie zrozumie rząd, nie wybrniemy z 
anarchii i nie odsuniemy się ani na krok od tej 
przepaści, nad którą zawieśliśmy*. 


Wolność moskiewska. 


(W sprawie wygnania biskupa wileńskiego), 


Pisarz włoski C. A. Fratta zamieścił w 
rzymskim „Corriere d'ltalia* rozmowę swą z pe- 
wnym Rosyaninem w sprawie banieyi ks. biskupa 
Roppa. Artykuł, zatytułowany: „Una tristezza 
della liberta moscovita*, zaczyna się od słów: 
„Przypominacie sobie smutną nowelę Turgenie- 
wa? Na żółtych wodach Dniepru wioślarz nuci 
w czasie chłodnej nocy zimowej pieśń żalu i na- 


dziei: „Utraciłem rodzinę, opuściło mnie szczę- 
ście, śnieg lodowaty mrozi mi duszę. Mieczem i 
ogniem wypędzono mnie ze starej sadyby, a 


gniazdo moje, gdzie się urodziłem i szczęście mi 
się uśmiechało, stało się pastwą płomieni strze- 
listych. Z życia mego nie pozostał» mi nie, jak 
tylko ja sam jeden; lecz ja patrzę w dali w górę: 
wierzę w zaranie pokoju 1 świt wolaości. Ocze- 
kuję w znoju i z sercem nowej wiosny. 


A rzeka senna w bulkocie swych fal odpo- 
wiada powoli i uroczyście : „Przyjacielu mój, ju- 
tro zabłyśnie tryumí promienisty słońca: kto nie 
żywi nadziei — umiera, a kto nie umiera, spo- 
dziewa się“... 

Smętna liryka marzyciela rosyjskiego sta- 
nęła mi nagle przed oczyma, gdy wczoraj wie- 
czorem przechodziłem przez pełen gwaru rzym- 
skiego i światła plac Colonna, a głos pewnego 
uprzejmego Rosyanina (którego nazwiska z przy- 
czyn nadto dobrze znanych nie wymieniam) w 
rytmicznych odstępach przedstawiał mi wrażenia 
ostatniego poświstu knuta „legalnego“. Może 
cień Trepowa zadrżał z radości na wieść o świe- 
żym akcie gwałtu“, 

Interlokutorem pisarza włoskiego był „un 
cattolico di Pietroburgo“. 

— Pan chce wiedzieć — zapytał ostatni — 
ce się sądzi w naszych stepach o zesłaniu mons. 
Roppa? 

— Tak. Tem bardziej, ile że ten cios zada- 
ny swobodzie, urąga łagodności ukazu cesarskie- 
go, który dopuszcza i uznaje w imieniu carą 
pewną tolerancyę w obec ludzi i ich wy- 
zdań. 

— Sprzeczność, o której pan wspomina, nie 
zadziwi tych, którzy, jak my Rosyanie, umieją 
oceniać w cesarstwie słowiańskiem stan rzeczy, 
znaczenie ruchów zbiorowych ludu i doniosłość 
koncesyj prawodawczych, politycznych i wyzna 
niowych, jakie rząd daje sobie wydzierać, licząc 
od doby surowości Goremykina do czasów ułu- 
dzeń Wittego, chwiejności Stołypina, przeplata- 
nych pożałowania godnymi zamachami i stra- 
sznemi represaliami. 

W dalszym ciągu powiedział Rosganin, że 
biurokracya rosyjska, chcąc się utrzymać na in- 
tratnych posadach w ziemiach polskicb, rozmyśl- 
nie jątrzy zamieszkujące je narody i różni je ze 
sobą i przedstawia Polaków w sferach wysokich 
i najwyższych jako wiecznych burzycieli. Mówiąc 
specyalnie o stosunkach na Litwie, w  dyecezyi 
wileńskiej, tak się wyraził: 

— Od dnia, w którym zostały wznowione 
stosunki między Watykanem a gabinetem nad 
Newą, za pontyfikatu Leona XIII, zabrzmiał po 
trzykroć w tym samym tonie dekret banicyjny. 

Yją jeszcze bezpośredni poprzednicy mons. Rop: 
pa, którzy byli ofiarami absolustycznej auto- 
kracyi. 

W dalszym ciągu opisuje Rosyanin dobrze 
nam znane dzieje powołania ks. biskupa Roppa 
do Petersburga i jego banicyi. Na pytanie p. 
Fratty, jak Stołypin uzasadni to bezprawie, od- 
powiedział interlokutor : 

— Och, pomysły Stołypina nie mają granie. 
A sformułował oskarzenie przeciw biskupowi w 
e, Sni one nam znane.) 
mamn = A jak się ks, biskup, żebyto użyć w 
ma OE IDeLO „Uspra wiedli wiate * R 

— Wiedziano w Wilnie i u petersburskich 
(Litwin) ga trczagch, że dwaj księża i lekarz 

donieśli rządowi centralnemu, że biskup 

zwolnił od obowiązków 2 księży Li 
stąpił ich Poł ięży itwinów i za: 
Famen e pakaa. To dozwolone i uzasadnione 
iskupa, leżące w jego moc;, uzna- 


no ni mniej, 
Ea J, ni więcej, jak za' „robotę poloniza- 


a 


Czcigodny biskup odświadczył, że istotnie 
przeniósł trzech księży, ponieważ siali niezgodę 
między oboma narodami. W miejsce ich zamia- 
nował innych, którzy władają biegle językiem li 
tewskim i dają gwarancye, iż w pełnieniu obo- 
wiązków będą pracowali w duchu pokoju. 

Rosyania omawiając dalsze rzekorae za- 
rzuty Stołypina, powołał się na to, Że narodowcy 
polscy („wszechpolacy*) uważali mons. Roppa za 
„klerykała* i zarzuralł mu brak gorącego pa- 
tryotyzmu polskiego. W podobny sposób zbił 
Rosyanin wszystkie inna punkty czworoboku o- 
skarżenia („quadrilatero dell'accusa*). Pisarz 
włoski kończy swe refleksye słowy : .Plac Co- 
lonna tonął w jasnych blaskach drzących, sre- 
brzystych i pogrążał się w senności nocy... Może 
był wtedy podobny do noey wioślarza dnieprzań- 
skiego, którzy nadaremnie pozywał dla stepów 
swej duszy i swej ojczyzny blaski zarania po- 
koju i wolności...* 


Korespondencye. 


Londyn 1 listopzda. 
(Królewscy goście Edwarda VII. — Książę Būlo v. 
Żaślubiny książęce. — Człowiek o dwu postaciach.) 


Odwiedziny monarsze w Anglii są w tym 
roku niezwykle liczne. Osobliwie w bieżącym 
miesiącu dwór angielski gościć będzie spore 
grono głów koronowanych i książąt krwi. W 
innych krajach zdarza się to tylko w czasie 
uroczystości ślubnych lub koronacyjnych. W so- 
botę przybyła tu królowa Norwegii w towarzyst- 
wie matki swej, królowej Aleksandry. Za kilka 
dni odwiedzi Londyn małżonek królowej Maud, 
Haakoa VIII. D. 30 zm przyjechał do. Anglii 
król Alfons XHI z małżonką i synkiem. Króle 
stwo zamieszkali w pałacu Kensington. Dwór 
urządza szereg przyjęć na ich cześć. Wczoraj 
księstwo Walii wydali luncheon w Marlborough 
House; popołudnia odwiedziła parę monarszą | 
królowa Aleksandra w Kensington, gdzie podano 
herbatę. Wieczorem miało miejsce wielkie przy- 
jęcie w pałacu ambasady hiszpańskiej, w któ- 
rem, prócz gości monarszych, uczestniczyli też 
członkowie ciała dypiomatycznego. Wielkie uro- 
czystości zapowiedziane są na dzień urodzin 
Edwarda VII (9 bm), w tym dniu król kończy 
66 lat; przyjęcia będą miały miejsce w pałacu 
Sandringham. W dwa dni później 11 bm. przy- 
jedzie niemiecka para cesarska która zamieszka 
w Windsorze. 

Powszechną zwraca uwagę, że cesarzówi 
nie będzie towarzyszył kanclerz Biilow, co było 
pierwotnie zapowiedzianem. Fakt ten tłumaczą 
w Berlinie tem, że ks, Bülow będzie musiał być 
tam obecnym w czasie jesiennej sesyi parlamen - 
tu niemieckiego. Właściwą atoli przyczyną tego, 
że Wilheim II nie weźmie ze sobą Bilowa do 
Anglii jest to, iż kanclerz jest znienawidzonym 
przez dwór i naród angielski. Dziennik „Times“ 
przypomniał, że Bülow w czasie wojny w Trans- 
vaalu obsypał obelgami naród i armię angielską 
i to publicznie: w parlamencie. Także nieprzyja- 
żne stanowisko Niemiee wobec Anglii na konfe- 
rencyi pokojowej w Haadze i w sprawie maro- 
kańskiej przypisuje prasa angielska inicyatywie 
kanclerza Biilowa. 

Wracając do sprawy Odwiedzin monar- 
szych, dodać należy że z końcem bm. przyjedzie 
tu królowa Portugalii, Amalia, by wziąć udział 
w uroczystości zaślubin swej siostry, ks. Maryi- 
Franciszki z Karolem ks de Bourbon. Na ślubie 
będzie też obecnym głowa domu Francgi, Filip 
ks, Orleański wraz z małżonką, Maryą -D>rotą 
z domu arcyksiężuiczką austryacką. 

I nad Tamizą n'e zbywa na seasacyjnych rozpca - 
wach sądowych. Obecnie uwagę ogółu pochłania 
sprawa „cziowieka o dwu postac.ach*; ianami sło- 

wy — dumnego bogatego arystokraty i zwyczaj- 
nego handlowca w jednej osobie. Tym człowie- 
kiem był zmarły w r. 1879 ks of Portland-Ca- 
vendish-Bontinck, identyczny z Karden-Tomaszem 
Bruce, właścicielem wielkiego bazaru przy Baker 
Street. Tak twierdzi potomek handlowca, a wła- 
ściwie piąty potomek Jerzego ks. of Portland. 
Oto jego wywody. 

Młody K. T. Bruce zjawił się pewnego pię- 
knego GORE r. 1816 w miasteczku Burg, gdzie 
prosił o rękę pięknej dziewczyny, o której mó- 
wiono, że pozostaje w bliższych stosunkach z 
młodym lordem, Johnem, synem czwartego księ - 
cia of Portland. Rodzice panny byli przeciwni 
związkowi jej z Tomaszam Bruce: uważali go 
bowiem za awanturoika, Młodzi koshali się go 
rąco, i za zgodą panny Bruce uprowadził ją i 
poślubił potajemnie. Równocześnie zniknął z po- 
wierzenia: ziemi młody lord John, który miał zo 
stać później piątym księciem of Portland. 

Od tego czasu wydarzało się tak, że gdy 
Bruce dawał mówić o sobie, o księciu nie nie 
wiedziano i na odwrót ilekroć ks. Jobn wypły- 
wał n. widownię, znik:ły wszelkie ślady po 
Brucem. W 4 lata po ślubie Bruce porzuca żonę, 
syna Jerzego i córkę i zaika. Na jego ślady na- 
trafiono dopiero w r. 1883. W ciągu owych 5 
lat nieobecności Bruce'a, powraca na zamek oj- 
cowski lord Portland, wstępuje do wojska, odda- 
je się sportowi, następnie otrzynuje mandat po- 
selski. 

W r. 1835 ks. Joha znika na nowo, a zja- 
wia się Bruce i otwiera bazar przy Baker-Street, 
w Londynie, z kapitałem 41, milionów. Skąd 
przyszedł do posiadania tak wielkiej sumy on, 
który porzucił żonę i dzieci bez grosza — niko- 
mu nie wiadomo. Tymczasem syn Jerzy, aby nie 
by: matce ciężarem, wstępuje do marynarki. 
Pewnego dnia zachodzi do bazaru Bruce'a, i ten 
wyjawia mu, że jest jego ojcem. Nie prowadzi 
jednak Jerzego do swego domu, lecz zezwala, aby 
on jechał do Australii w pogoni za szczę- 
ściem. 

W owym czasie umiera Żona. Bruce żeni 
się ponownie i ma potomstwo, jeden z jegu sy- 
nów, Herbert dziedziczy po śmierci ojca (w r. 
1864) wielką część jego mienia. 


Ale szy Bruce umarł istolnie w owym ro- 
ku? Wiele osób przeczy temu. Stolarz australski, 
Jerzy Hollamby Bruce podtrzymuje w trybunale, 
powarty przez adwokatów, że Tomasz Karol 
Bruce w rzeczy samy nie zmarł — z tej prostej 
przyczny, że nie egzystował. Przeto też i nie zo- 
stał pochowany w grobach rodzinnych, a jeśli 
chciano by poszukiwać za jego szczątkami, to 
znaleziono by je niewątpliwie w grobowcu ksią - 
żąt of Portland, gdzie go pochowano przed 15 
laty. W trumnie Bruce'a znajdują się tylko ka: 
mienie i piasek. Harbert nie domaga się tego, 
aby trumnę otworzono, gdyź ma inne silniejsze 
dowody na stwierdzenie swego pochodzenia. 

Ojciec Herberta zmarł w r. 1864. Herbart 
liczył wówczas 18 lat i był świadkiem naocznym 
wszystkich faz choroby ojca. Gdy ten konał, za- 
wezwano syna do łsża umierująez: H-roert po 
żegnał ojca i brał udział w jego pogrzebie. Syn 
Herberta, Jerzy Bruce twierdzi obecnie, że Bruce 


nie umarł w r. 1864, gdyż on był A" KIF NE T WWE" TORRSTNEC: ET T a =. 
księciem of Portland, zmarłym dopiero w r. 1879. 
Na dowód tego przytacza świadków. Sya stolarza 
australskiego zapewnia, że jest rodzonym wnu- 
kim lorda of Portland i że oddziedziczy po nim 
tytuł rodowy i fortunę milionową. 

Jan Wołożyński. 


uzas odnowić przedpiatę 


na miesiąc listopad. 


Xronika, 


Lwów, dnia 5 listopada 1907. 


A słondar17 s. 


W środę 6 listopada Leonarda Wyz. - Gr. kat. 
Arefty, — Kal. słow. Wszewłada 

Wschód słońca 7:01 zachód 4-26. 

W czwartek 7 listopada Herkulana — Gr. 
Markyana, — Kal. słow. Gytomir 

Wschód słońca 708 ua-aćd 425 

W piątek 8 pea Koronatów M. — Qr. kat 
Dymetra — Kal. słow. Nędziwój 

Wschód słońca 7'05 zachód 424. 


kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 44-ty 
Er. „Tygodnika Mód i powieści“ dla tych szanow- 
nych prenumeratorów, którzy go abonują. 


Stan zdrowia Ojca ŚW. „Osservatore Bo- 
mano“ donosi, że rozpowszechnione w dziennikach 
pogłoski o złym stanie zdrowia papieża są zupełnie 
bezpodstawne. Ojciec Ńw. cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem, 

— Ks. biskup Ropp, jak telegrafują z Pe- 
tersburga, wyjechał stamtąd wozoruj. Na dworcu po- 
żegnało go duchowieństwo  katoliegie, oraz Polacy, 
którzy klęcząc przyjęli błogosławieństwo pasterskie, 


Ossolineum — Platonowi Kesteekiemu. 
Nestor dziennikarzy polskich otrzymał wczoraj z o- 
kazyi 45 -letniego jubileuszu następujący telegram 2 
zakłada narodowego irme. Ossolińskich: „Redaktor 
Platon Kostecki, Lwów. Czcząc oby satelekie zasługi 
dziennikarza i poety, który niemal przez pół wieku 
był apostołem zgody i miłości, a czystem i nieska- 
s.telnem Źgciem dawał iunym przykład ze siabie — 
Zakład narodowy imienia Ossolińskich, przesyła Ma 
w dniu Jego jubileuszu najserdeczniejsze Życzenia i 
wyrazy głębockiego szacunku, które niech Ma towa- 
rzyszą przez długie jeszcze lata, tak, jak dotąd za- 
służonego żywota. 

Audrzej Lubomirski karator, Antoni 
wieekurator, Wojciech Kętrzyński dyrektor, 
sław Bełza sekretarz. 

Jubileuszowi Piatona Kosteckiego po- 


Małecki 
Włady- 


Święca wczorajsza „N. Reforma“ dłuższą, piękną 
wzmianką. 
— Mianowanla. Minister spraw wawnętrznych 


mianował dyplomowanego eksperta dla środków ży- 
wności, Józefa Chełmeckiego, asystentem powszech- 
nego zakładu dla badania środków spożywczych w 
Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała dr. Józefa 
Buraczewskiego, ińapektora powszechnego zakładu 
dla badania środków spożywczych w Krakowie, rze- 
oczywistym nauczycielem chemii ogólnej i analitycznej 
w szkole przemysłowej w Krakowie, 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamiano- 
wał oficyałami kancelaryjnymi w X randze kanoe- 
listów: Michała Stopnickiego w Krośnie, Ludwika 
Makacha w Bieszu i Edwarda Charchalisa w wej: 
niezu, pozostawiając ich w dotychczasowych miejs- 
cach słnżbuwych. 


Hronika iwewska. 


>< Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie 
czwartóR 7 bm, o godaiuie 6 wieczór. 


>< Pawszochns wykłady uniwersyteckie. 
W środę dnia 6 bm. prot. gimn. dr. K., Ciesielssi: 
Zarys botaniki, oz. I. (z demonstracyami). Zakład 
fizyczny uniw. ul. Długosza 8, Początek o godzi- 
nie 6. — Doc. dr. R. Nagrasz: Chemia nieorga- 
niczna, cz. | (z demonstracyami,) Zakład chemiczny 
uniwersytetu ulica Długosza 6. Początek o godzi- 
nie pół do 8, 

>< 0 fundusz emerytalny. W sali prób tea- 
tru miejskiego odbyło się wczoraj popołudniu zgro- 
madzenie artystów dramatu, opery i operetki, chó- 
rzystów i członków orkiestry teatralnej w sprawie 
zmiany statutu funduszu ©merytury dla członków 
polskiego teatru miejskiego we Lwowie. Zigromadze- 
niu przewodniczył p. Webersfeld, który przedstawił 
obecnym punkta statutu wy magające Koniecznej zmia- 
ny, jako niedogodne' czy krzywdzące członków fun- 
dusza, Dziś np. przy wliczenin należności za lata 
spędzone na innej scenie, lub kwot zaległych do 
fanduszn, dochodzi się do takich absnrdów, że nie- 
którzy artyści nie chąc tracić prawa do emerytury 
za te lata, musieliby opłacać wkładki w kwocie wyż- 
szej, aniżeli pensys jaką pobierają. Dele w statueie 
wyłączeni są od prawa do emerytury członkowie orkie- 
stry, którzy zwisęli przed laty własny fundusz emo- 
rytalny przystępując do fundusza emerytalnego hr. 
Skarbka, z jakiego powetał fundusz dzisiejszy. W 
bardzo ożywionej dyskusyi poraszono wiele punktów 
wymagających zmiany, w reaaltacie zaś wybrano 
komitet, który opracuje memosryał w sprawie tej do 
Wydziału krajowego, jako olała zarządzającego fuu- 
duszem. 

>< Zarząd loteryi fantowej ra rzecz budowy 
kościoła św. Kiżbiety zawiadamia, że wydawanie 
wygranych fantów, począwszy od 1 bm. odbywać się 
będzie tylko dwa razy w tygodniu, to jest w ponie- 
działki i czwartki od godziny 4 do 6 popoł. 
Koncert spacorowy z tombolą. Lwow- 
skie koło T. S. L. im. T. T. Jeża potrzebuje pie- 
niędzy. Nu odbytem wczoraj pPəsiedzeniu obszernego 
komitetu uchwalono zarządzić w najbliższą niedzielę 
koncert spacerowy w dwu obszernych salach Sokoła. 
Zaangażowana do tego koncertu muzyka 15 pp. już 
od miesiąca odbywa pióby. Program stanowią utwo- 
ry wyłącznie polskich kompozytorów. Wieczór bę- 
dzie urozmaicony tombolą i innemi niespodziankami, 

>< Bankructwo. Józef Rosner, właściciel pa- 
rowej fabcyki parkietów ua Bogdanówce zgłosił nie- 
wypłacalność. Passywa wynoszą do 300.000 kor. 


Kronika krajowa. 


Ze Stanisławowa doaoszą, ża dyrektor kolei 
p. Gerard Festenburg wyjechał już ze Stanisławowa 
przenoszące się na stały pobyt do Liwowa, Zastępstwo 
stanisławowskiej dyrekcyi objął radca Gsyer. 

Pożary. Ż Rohatyna piszą nam: 136 goso: 
darstw pudło pastwą głomien: w eststnich 14 dniach 
l tak spaliło się w Harbutowie 10, w Sarnkach dol- 
nych 49, w Kanaszowie 18, w Ujeź lnie 20, w Ru- 
dzie 14, w Hrehorowie 17, w Kleszczówiią 10 gu- 
spodarstw. Szkody są zuaczne, giyż tylko częściowo 
budynki zabęzpiecz)ie oył/, WSz-lliv Łapiaj zboża 


w 


i paszy zupełnie nie były asekurowane, W kilka 
miejscowościach spaliło się również bydło, inwentarz 
martwy i ruchomości, 


Kradzież kasy kolejowej. Z Czerniowiec 
piszą: W nocy na 1 bm. niewyśledzeni dotąd sprawcy 
włamali się do kasy stacyjnej w Starym Kimpo- 
lunga aa Bukowinie, wykradli kasę wraz z posta- 
mentsm i nnieśli ją w pole, gdzie, rozbiwszy ją, 
zabrali całą znajdującą się w kasie gotówką w kwo- 
cie 10.000 kor. 


Napad na kasę urzędu ełowego. W nocy 
na 2 bm. czterech bandytów włamało się do urzędu 
cłowego w Nowosielicy na granicy rosyjskiej i pró- 
bowało i rozbić kasę, w której znajdowało się około 
20.000 k. Jeden z urzędników kolejowych spostrzegł- 
szy podejrzane światło w urzędzie ełowym,  zaalar 

mował służbę kolejową, ale bandyci ostrzeliwając się 
z rewolwerów uciekli w kierunku rosyjskiej granicy. 


Hronika powszechna, 


$ Balla papieska w sprawie gr. kat. biskup- 
stwa w Ameryce posłużyła niektórym dziennikom do 
rozsiewania wszelakich wieści, Między insemi rozgło- 
szono » odwołanin lub ustąpieniu biskapa Ortyń- 
skiego. Wobec tego „Rustan“ został upoważniony 
do oświadczenia, że wszystkie te pogłoski są bezpod- 
stawne, i że zarówno moms. Ortyński jako i cały 
episkopat ruski poczynią starania, aby Stolicy Św, 
sprawy wiary gr. Kat. obrządku w Ameryce jak 
najdokładniej przedstawić w tym celu, by je Rzym 
odpowiednio do potrzeb Cerkwi na nowo uporząd: 
kował. 


$ Oskarżenia. „Koeln. Volks, Ztg.* zamieszczą 
artykuł w sprawie procesu Hardena, w którym wy- 
wodzi, że wprawizie dworacy mogli przed cesarzem 
przemilczeć to, o czem głośno mówiono w sferach 
dworskich i arystokratycznych — ale nie wolno 
było przemilczeć tego odpowiedzialnym  doradcom. 
Obowiązkiem ich, n zwłaszcza kanulerza, mi- 
nistra sprawiedliwości i ministra spraw 
wewnętrznych jako szefa policyi, było wy- 
raźnie zwrócić uwagę Gesarza na to, oo się dzieje w 
jego otoczeniu. Wszyscy oni wiedzieli o naądażyciach, 
które w czasie procesu wyszły ma jaw i wszyscy 
powinni odnieść E Wszak wiadomem jest, że 
prezydynm policy bsrlińskiej prowadzi specyalną 
listę podejrzanych, a względnie obwiuienych o homo- 
seksualizm, którą ma według autentycznych danych 
obejmować 20.000 nazwisk.. Był więc materyał, na 
którym oprzeć się mogły władze policyjne i sądowe. 
W całej tej sprąwie głównymi winnymi SĘ oi, 
którzy wiedząc o nadużyciach, tolerowali je z pomi- 
nięciam własnych obowiązków, którzy  tuszowali 
sprawę lub milozeli o niej tam, gdzie powinni byli 
mówić. 


8 Na 60 idą fundusze kolonizacyjne ? 
„Dziennik peznański* zwraca uwagę, że raąd używa 
znaczną część funduszu kolonizacyjnago na wykupy- 
wanie obdłażonych posiadłości niemieckich, zwłasz- 
cza w Prusach zachodnich i tworzenie 3% tych wło- 
ści n domen państwowych*, Dawni właścicieli pozo- 
stawają zazwyczaj na sprzedanych przez siebie wło- 
ściach, jako dzierżawcy. Ponieważ zaś sprzedali swo- 
je włości bardzo drogo, a opłacają ozynsz nie 
wielki, powodzi im się na tych dzierźawach do- 
skonale. 

Aż do uchwalenia pierwszego funduszu koloni- 
nizacyjnego w kwocie stu milionów marek, było w 
gdańskim obwodzie rejencyjnym tylko 9 domen, o- 
bejmujących 4.190 hektarów, Po wydaniu pierw- 
szych 100 milionów, powstało 49 domen, obejmnją 
cych 19,850 hektarów i to w powiatach gdańskim, 
wejherowskim, puckim, kartnskim, kościerskim, sta- 
rogardzkim i tozewskim. Ale pochłonięte miliony nie 
wystarczą ba%atystom. Spodziewają się oni, że n>- 
wy projekt, antypolski żądać będzie mowych fanin- 
szów na nabywanie domen, 


$ Gr. kat. parafia w Budapeszcie. „Budsp. 
Hirlap“ donosi: „Proboszczem niedawno utworzonej 
w Budapeszcie gr. kat parafi został mianowany ks. 
Emil Mellesz. O ustanowienie tej parafii prosili Ru- 
sini, przynależni do dyecezyi munkaczowskiej i pre- 
szowskiej, Wobec tego, że ks, Mellesz objął probo- 
stwo na tej podstawie, że w dyplomie kreacyjnym 
było powiedzianem ogólnie tylko o wieraych gr. kat. 
obrządku, zażądał, aby i wierni obrządku rumuń- 
skiego uznali g» za swego parocha. Atoli oni przy 
każdej sposobności protestowali przeciw zachowaniu 
się ks, Mellesza i dzieci swe nadal posyłali na rz. 
kat. katechizacyę. Ks. Mellesz zabronił dzieciom oho- 
dzić na tə katechizacye i zagroził, że jeśli nie będą 
nezęszczały na gr. kat. katechizacye, utracą rok 
szkolny*, 
Sprawa oparła się o prymasa, który rzecz całą 
przedłożył Rzymowi, a Propaganda taką wydała 
decyzyę : „Ponieważ założenia parafi budapessteńskiej 


żądali tylko wierni ruskiego obrządku, a z pism 
okazuje się, że wówozas tylko o parafi dla ruskich 
wiernysh była mowa, dlatego wierni obrządku 


rumańskiego nie przynależą do ruskiego gr. kat. 
proboszoza. I tak Rumuni, póki nie będą mieli swego 
grecko-rumuńskiego proboszcza, pozostaną i nadal 
pod jarysdykoyą rzym.-knt. proboszczów i dzieci ich 
będą chodzity na rzym.-kat. katechizacyę*. 


$ Samobójstwo defraudanta. W Temeszwa- 
rze zestrzelił się adwokat dr. Bernard Weiss, W po- 
zostawionych listach, oświadcza, że jako dofraudant i 
fałszerz weksli nia chce żyć dalej. Obecnie wyszło 
na jaw, że Weiss sfałszował weksli na kilkaset ty- 
sięcy Koron, a nadto sprzeniewierzył także pieniądze 
swoich klientów. 

H 


Zə stowarzyszeń. 

Komitet przygotowawczy kraj. Związku sędziów 
we Lowie, pragpomine że 10 listopada odbędzie się 
konstytujące Wains Zgromadzenie, po którem, wrazie 
zgłoszenia się dostatecznej ilośsi uczestników, nast. 
wspólny obiad Komitet uprasza tych panów kolegów 
mA jsoowych i zamiejscowych, którzy reflektują wziąść 

obiedzie ndział, by uczestnictwo swoje zgłosili, 
klip s kartą korespondencyjną, najpóźniej do 6 listo- 
pada. Zgłcszenie przyjmuje radca Tadeusz Zakrzewski, 
sąd powiatowy s. II. we Lwowie. 


Zmarli. 

Bolesław Plotrowskl-Zawierski, artysta 
dramatyczny, zmarł onegdaj w Krakowie w 31 roku 
życia. 

Książę Strozzi, ożeniony z Zofią Branicką z 
Białocerkwii umarł we Florenoyi. 

Jan Pęcherzowski, ochmistrz dworu oar» 
skiego, zmarł nagle w Warszawie w powrocie z zą- 
granicy. 


WE NWZA 


[ROCK ArtyoiYCZNO-ULBFAGKI. 


* Z teatra. („Ich czworo, tragedya ludzi głu- 
pich w 8 aktach przez Gabryelę Zapolską), Wiele 
stosunkowo lat minęło od chwili, kiedy Gabryela 
Zapolska wypuściła w świat pierwszy awój utwór. 
Zaczęła pisac jako młodziutka dziewczyna i pierwsze 
laury W wczesnym wieku zdobyła za prace może nie- 
zupełnie doskonałe, ze względu na ich jaskrawy 
realizm. Potem przyszło „Przedpiekle*, „Żabusia*, 

Menaźerya ludzka“, „ Wodzirej” i tyle innych two- 
rów, które sławę młodej autorki ugrantowały i 
utrwaliły jaż bardziej zasłużenie. Kiedy cały szereg 
autorów, którzy zdobyli wozesną sławę w dojrzal- 


szych latach zamilkł, lub też począł rzacać na półki 
księgarskie i w łamy gazet utwory słabsze, tworzo- 
ns dawniejszą metodę i techniką, Zapolska =% 
dniem każdym idzie coraz naprzód. Mężnieje a jako 
talent twórczy rozwija się i potężnieje, Ona także 
jako autorka dramatyczna przeszła swój „Siurm- und 
Drangperioda*, W rzędzie dzieł pióra Zapolskiej 
znaleźć moźua i „Jojnę Firu!kesa* i „Sybir“, rzeczy 
pysznie bndowane, lecz bez głębszej wartości w 
rzędzie utworów powieściowych „ Tak w tęczy*, ro- 
mans imponujący eradycyą, lecz będący powtórzeniem 
dawnych, żywemi barwami nuakreślonych efektów 
realistycznych, silnych a brutalnych i zbyt pod- 
ciągniętych pod etykietkę „literatary*. 

A teraz ostatnia momenty jej twórczości: 
caudna „Modlitwa Pańska“, kilka noweł, mówiących 
o wypostyzowauym amutka życia, barwaa „3020n0= 
wa miłosć“, „Moralność pani Dulskiej“ zabrana Ży- 
ciu, które gra i tętni. Wszystkie ta praca Świadczą 
o ciągłym postępie talsnto p. Ziapolskiej, o świeżości 
i zaciekawieniu, z jakiem patrzy na życie i świat, 
o znakomitem opanowaniu techniki pisarskiej tak w 
dramacie, jak i powieści, tak w malowaasiu sytuacyi, 
jak zarysowywaniu charakterów żywych, radujących 
się i bolejących, tak jak wesela się i smuca ludzi, 
a nie manskiny, powołana do „życia“ jedynie w 
myśl życzenia i zamiarów antora, 

„ich czworo“, to już nie odwieczny trójkąt, 
apoteozowany, czy potępiany przez pióro paryskiego, 
modnego ongiś na bulwarach komedyopisa. To pro- 
blem głębszy, równy probiomom Becquae'a, Curel'a, 
Brieux'a i innych apostołów szkoły „rosset. A tle- 
maczenie: „tragedys ludzi głupich? Jasne ono i 
dosadnie ilustrnje tendencyę autorki. Nawet ludzia 
głupi nie są znów tak bardzo szczęśliwi, @:ób ich 
szczęściu Kopie, ta niealeczalna własna głupota, która 
paraliżuje każdy rozsądny odruch woli, każdą ro- 
zumniejszą myśl i bardziej wyrozamowany czyn, 
odległy egoizmowi — Bprężynie Życia, 

Średnio zamożny dom umeblowany nawet do- 
statnio ale głupio, bez cechy indywidualnej, Małżeń - 
stwo go zamieszkuje. Zona kobieta młoda, odziana 
starannie i do przesady modnie, wiecznie nadąsana 
i ironiczna; pewna trywialność w ruchach połączoną 
z chęcią dystyakoyi. Ot — uosobienie głupoty, gąska 
wyoLowana w dusznej a nieinteligentnej atmosferze 
pralni parowej, a żaden materyał na matkę i żonę. 
Mą ż, nauczyciel gimnazyalny, mężczyzna zgarbiony 
i roztargniony, myślami błąka się gdzieindziej; ozło- 
wiek wiedzy, głupi życiowo i uczuciowo, niema w sobie 
powagi. Lili, oórecska państwa, licząca lat LO, ładna, 
jak dzieci w "jej wieka, a ubrana lalkowato, ułożona 
i nieśmiała; jeszcze nic; wisłkie błękitne oozy, które 
od ojoa do matki biegają prosząco; usta, jak u ko- 
goś, oo bardzo cierpi. Jest i ten... cz wa rty— ko- 
chanek pani domu, Fedycki, młody, wasoły, głupko- 
waty, niski bloudyn, ubrany z niewyraźną eleganoyą, 
mały, wielkomiejski „hochstapler”, żyjący pożyczka - 
mi i trudniący się kapowaniem rozmaitych cadaotw, 
„ua raty“. Mąż na razie nio pozytywnego nie wie o 
zdradzie żoay. Domyśla się czegoś z bilecika, zna- 
lezionego prze: małą Lilę. Zaczyna śłedzić i wpada 
na trop, W rezultacie dostrzega Żoną przez okno 
w mieszkania kochanka, Byłby jej jednak nie dowiódł 
bytności w miesskauiu Fedycziego, zobaczywszy ho- 
wisa męża, skryłą się w pokoju gospodyni, u któraj 
młodziau mieszka, gdyby nie fatalizm, Który każe 
mężowi wmdleé z radosnogo wzraszenia. A tylko žo- 
na potrafi go z tych omdleń cació. Głupia siostra 

abusi wybiega z ukry ia i zabiera sią do ratowa- 
nia męża. Cóż — kiedy on zbndziwszy się z om- 
dlenia, odtrąca ją od siebie z wagarda. Biedna, głu- 
pia żona. Ona do męża z całem Bercem, raiuje go, 
nie dbając o nie — a oa tak wywdzięcza się. I za 
to, że temeżwiąa go, spełniła obowiązek żony, Ale on 
nie umie jej ocenić, Aui jej serca, ani nio. 

Teraz przychodzi rozwiązanie gatyrycznej tra- 
gedyi głnpich ludzi, zamkniętej w ramy trzech ak- 
tów. Ranek noworoczny. Mroźny i smu!ny, Po miesz- 
kaam bezwolnego, głupiego uczuciowo i życiowo 
męża, krząte się już nazajutrz po scenie u Fedya: 
kiego, przyszła nowa gospodyni domu, sprytna pan 
na Mania, szwaczka z przeszłością. Żona wprost z 
mieszkania kochanka poszła do matki, właścicielki 
pralni parowej. Tylko, że matka kazała jej wrócić 
się do męża. I tableau! Tragicznie głnpia żona po- 
wraca, niosąc w dłoni różdżkę oliwną pokoju. Ogni- 
ska domowego przecież nie splamiła, bo w domu 
własnym męża nie zdradzała, W myśl Życzenia 
matki chce męża przeprosić, mimo, iż ten ją weto 
raj odtrącił, Ma tylko do niego żal, że nie umie 
ocenić jej przywiązania, którego dowód dała rataiąo 
go z omdlenia, Mąż się jednak na to żadną miarą 
nie zgodzi, Przecież chodzi mu o rzeczy główne, oto 


prze- 


co żonie aakreślić ma na dalsze życie, biorąc pod 
uwagę jej tragiczna głupotę. Mąż boi się skandalu, 
któryby spadł na głowę córki. Więc... po uniewa» 


Źnieniu pierwszego małżeństwa, wyda ją za mąż za 
Fedyckiego. 

W domu bowiem jest ozworo osób i dla 
ozworga trzeba stworzyć jakieś warunki życiowe, 
skoro te które były rozbiła żona. Fedyeki wprawdzie 
nie chce się wiązać z kobietą, na całe życie, ale 
tragiczna głupota jego awycięży, Kochanek O 
pianino, rower i inne cula wzięte „na raty“, ona 
wyprzeda trochę swych precyczów i mebli i oboje 
pojadą do Monte Carlo, by tam wygrać dużo, bar- 
dzo dużo pieniędzy. Żona więc, 2 dwojga lodzi złu - 
pich, dla których była dobrą, wierną, poczciwa i 
pełną przy wiązania, wybiera... głapszezo tj, kochanka. 

..W domu zostanie ten niedoświadczony mąż, popa- 
dający w sidła sprytnej panny Mani i mała Lila co 
amutnie, bezradnie, z dziecięcą rozpaczą patrzy w 
swoje życie, którego przyszłą tragedyę odczuwa, ero- 
znmieć jej dziś jeszcze mie mogąc. 

.„.Komedya pani Zapolskiej posiada te wszystkie 
zalety, które czynią ją nad Wyraz zajmującą i warto- 
ściową. Saenicznie budowana jest zankomicie, równie 
jak każdy inny z poszczególnych utworów teatro u- 
talentowanej autorki. Efekta w ogóle nie przesadne 
i nie ponaciągane, rozsypane są nmiejętnia z wysoką 
gustowną artystyczną miarą, 


Typy, jakie wprowadza w „lech czworo“ wyję- 
te są z życia, nia dokrojone i skarykaturyzowane dla 
kinkietów scenicznych, których sztuczny blask nie- 
rzadko nadaje mary onetkom zładay pozór Życia. Mi- 
lieu również życiowe, nie za jaskrawe, przemawia 
prawdą i nerwami. Ostatnią swą komedyą, głębuką 
w tendenoyi i prawdziwą, przydała Zapolska nawe 
ogniwo do łańcucha sławy swej, jako autorki dra- 
matycznej, 

Na scenie lwowskiej wystawiono „Ich czworo“ 
nadzwyczaj dobrze, Rażyserya była wzorowa i jej 
zawdzięczać należy w dużej mierze, to iż sztuka wy- 
konana została do drobnych szozegółów tak starannie. 
Mise en scone odpowiadało w zupełności wymogom 
egzemplarza sztuki i nie raziło niedokładnością. A 
gra poszczególnych aktorów? Znakomitym był p. No- 
wacki; miał ogromnie dażo temperamentu, w rolę 
Fedyckiego włożył sporo szczerości i naturalności, 
P. Trapszo, jako żona, grała w myśl intencyi antorki, 
charakter roli wyczuła, a grala jak zawsze doskouale. 
Pyszny zakrojony typ, choć zbyt może przypomina- 
jący Aszantkę z komedyi Perzyński, dała p. Cza- 
plińska. P. Chmieliński (Mąż) zasłażył na jak naj- 
większe uznanie, p. Dobrzańska, malutką rólkę słu: 
żącej potrafiła uwypaklić, stworzyć epizod żywy i 


barwny; uocharakteryzowaną była Świetnie. Publi- 
czność przyjmowała So 2 ludzi głapich* bardzo 
0 — autorkę wywoływene. 
So R era Baranowski. 
* Z muzyki. P. Sorga, która wczoraj śpiewała 
w eali Filharmonii woheo nieliczne zebranej publi- 
czności, posiada wspaniałą postać, ujmujące, niemal 
oryginałue rysy twerży, nosi piękna frężurę i bardzo 
gostowną toaletę, lecz posiada mało, & nawet bardzo 
mało materjału głosonego, «by uódz przy jego po- 
mocy Śpiewać w tək olbrzymiej Bali, Sama muzy- 
kalność, dcbra dykcya 1 dvstateczne wvszkoł nie ta- 
kiego głosu nie są wye!urczającemi. Dodajmy do te- 
go monotonsą kompozycyę | monotonię w iuterpreta- 
oyi, a zrozusiemy łatwo, Że wrażenie gł.chaczów 
było równiez muuutonne 1 wywołało ogólue znużenie, 
Taka śpieweczkau dobrą być może w salonie, nigdy 
zaś na estradzie koncertowej, Grd. 


* Komitet odnowy Waweiu i dyrekcya Mu- 
aoum narodowego w Krakowie «trzymały siedm wy- 
jątkowej piękności pieców kafiovych z XVII i XVIII 
wieku, a pochodzących z zamku Wiśniowieckich w 
Wiśniowceu. Z tej wspaniałej magnackiej rezydencji, 
a której zubyvki przepadły dla nas zagranicą, nabył 
wspomniane piece zbieracz starożytności Śp. Linie- 
wioz i umieścił je w swoim pałacu w Petersburgu. 
Po śmierci Liniewiczn piece Wraz z domem (rzesy 
na własność katolickiego Towarzystwa dobroczynno 
ści w Petersburgu, które postanowiło je ofiarować 
do muzeum narodowego na Wawelu, ztem jednakże 
zastrzeżeniem, że na miejseu starych pieców posta- 
wione zostaną zwyczajne piece kaflowe, a koszty 
transportu nie obciążą tej instytneyi, Dzięki p. Ule- 
nowskiej, która ofiarowała potrzebną na ten cel sumę 
3840 kor. 44 hal., uzbieraną z centowych składek 
na Wawel, piękny ten nabytek stanie się wkrótce 
prawdziwą ozdobą odnowionego zamku. 


«epertuar twowskisge LOALrA Written tga, 

We środę „Ioh czworo* tragedya ludzi głupich 
Gabryeii Zapolskiej. 

We czwartek po raz l-szy „Mefistofeles“ opera 
Arriga Boity występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej A. 
Dianiego i Mossoczego. 

W piątek „Ich czworo“, 

W sobotę o pół do ozwartej popoł. „Otello“ o 
pół do ósmej wieczór „Mefistofele“ występ H. Zboi:- 
skiej-.Ruszkowskiej i A. Dianiego. 


Repertuar ien” — w akowakiego 


We wtorek „Opi wojskowa". Bogusławs- 
kiego. 

W środę „Upiory” ena. 

W ozwartek „Szk > Kaweckiego. 


W piątek teatr zau. . ięty. 

W sobotę premiera „Móścicieł* Germana. a 

W niedzielę popoł, „Mor»slnaość pasi Dulskiej", 
Zapolskiej — wieszór „Mściciel* Germana. 


TEE 


a z ERA OT" ne 

. _ — Rada m. Krakowa na wczorajszem po 
siedzeniu tajnem pozwoliła w myśl przepisów 
statutu pierwszemu wiceprezydentowi miasta p. 
Michałowi Chylińskiemu, na złożenie urzędu wi- 
ceprezydenta i wyraziła mu gorące podziękowa 
nie i uznanie za gorliwe i znakomite pełnienie 
obowiązków. Ze wnioskiem głosowało 35 rad- 
nych tak, 6 nie, 13 kartek oddano białych. — 
Na posiedzeniu jawnem rada uchwaliła wyzna- 
czyć 100.000 koron na budowę kolektora i ka- 
nalizacyę Wisły od Skałki do Dąbia i uchwaliła 
wniosek o utworzenie rady artystycznej, jako 
organu doradczego magistratu w sprawach bu- 
downictwa miejskiego, 

„., Wybór I wiceprezydenta m Krakowa w 
miejsce p. Chylińskiego odbędzie się na naj- 
bliższem posiedzeniu rady m.ejskiej. P. Bandrow- 
ski, dyr. szkoły przemysłowej, uchylił się od wy- 
boru. Wymieniają jako kandydatów wiceprezesa 
Izby handlowej kupca Jana Fedorowicza, kupca 
dr. Szarskiego i prof. Domańskiego. 


— Bawiący w Warszawie Wilhelm Euiben- 
schitz, współwłaściciel okradzionego kantoru, do- 
niósł tu telegraficznie, że przytrzymano drugiego 
sprawcę włamania. 

z W am GD 4. R7 Z 

— Dzienniki warszewskie dowiadują się, że 
Przyczyną catatuich represyj w Warszawie było prze- 
widywany aktów  terurysiycznych, zapowiedzianych 
rzekomo za dzień onegdajszy. Uzbrojono dlatego 150 
stójkowych w kwrabiny z bagnetami. 

— Nocy onegdajszej areszboWano adwokata 
Bierlinga, orar hr. Kosakowskiego, który się potem 
zgłosił do jego kanceluryi. 


Z WLLIDNT.A. 

i — Tow. oświaty w Mińskn postanowiło założyć 
Pismo ludowe, 

i — Kapituła wileńska na żądanie władzy admi- 
Ristracyjnej, aby wybrała z pośród siebie zarządcę 
dyecezyi na miejsce usuniętego pastarze, wvdpowie- 
działa, że według prawu kanonicznego bez szczegól- 
Bego upowiżnienia kuryi rzsyroskiej, do wyboru tego 
przystąpić niu może. 


— MCO AKI LA. 

— Redaktora odpowiedzialnego „Postępu“ p. 
Sı. Kunza skazała izba kurna w Pozuaniu na 2 tj- 
godnie więzienia za korespondescyę 4 Baxu, w któ 
rej zarzucono obywatęlom tamtejszym, że zamiast ro- 
daków popiersją Niemców i żydów. Konz odsiaduje 
jnt karę 4-tygodniową za pewien artykuł, 


| — Sad rzeszy (W Lipsku odrzueł prośbę o re 
wizyę wyrokn, skuzującego ks. prob. Jezierskiego 2 
Kunowz ua 4 tygodnie więzienia za wykroczenie 
przeciw par. Grafowi o kazalniwy. 


A całego Świata. 


Rzym. Dziś rozp)czął aę pio6's przeciw był. 
ministrowi Nasi'emu, Wezwano 450 świadków, 
Berlin. Rozpvczęto we wszystkich pułkacb 
energiczną akcyg przeciwko oficerom, podejrzanym o 
wykroczenia z $ 175. Aresztowano też w ostatnich 
dniach bardzo wiele csób cywilnych, zajmujących w 
erlinie nawet poważne stanowiska, podejrzanych o 
Wykruczenia przeciw temu paragrafowi. 


Telegramy i teleionematy 
z dnis 5 listopada 1907. 


Pregnaza pogody. 

Wiedeń. Progucza sentralo:go zakżaiu wate 
otciogioznego w Wiedmiu na dzień 6 listopada. 

W Galieyi wschodniej: Przeważnie sogudnie, 
miejscami mgła poreuna, bardz» ebłodno, w nocy 
mróz, 

W Galicyi zachodniej: 
słabe wiatry. 


Przeważnie pogodnie, 


Rada państwa. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
poselskiej uczynih pp. Steinsr i tow, dwa wnio- 
SK naglące: riorwsz; w sprawie uregulowania 


gaży oficerskiej, podwyższenia dodatków służbo- 
wych dla podoficerów i podwyższenia żołdu dla 
żołnierzy. Wnioskodawcy wzywają rząd, aby na- 
tychmiast z ministrem wojny i ministrem wspól- 
nego skarbu rozpoczął rokowania celem przedło- 
żenia odpowiednich ustaw najbliższym delega- 
cyom. Drugi wniosek nagły dotyczy pomocy dla 
rodzin rezerwistów, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe. 


Hr. Kolowrat przedłożył wniosek naglący 
w sprawie natychmiastowego wniesienia ustawy, 
upoważniającej rząd, aby w korzystnej chwili na 
targu pieniężnym zaciągnął pożyczkę na inwesty- 
cye kolejowe. 

Expose dr. Korytowskiego. 

Zabrał głos minister skarbu dr. Korytow- 
ski, przedkładając budżetowy preliminarz na 
rok 1908. Minister zawiadomił, że wydatki preli- 
minowane są na r. 1908 w kwocie 3,133,823.108 
koron, dochody w sumie 2,135,774,746; budżet 
zatem w r. 1908 wykaże nadwyżkę w kwocie 
1,951.638 koron. Jeżeli się porówna preliminarz 
ten z budżetem z r. 1907, okazuje się, że wy- 
datki wzrosły o 62 milionów, a dochody okrą- 
gło o 63 milionów koron. Mimo iż ten wzrost 
cjir wydatków i dochodów wydaje się znacznym, 
to jednak wynosi on w stosunku do wysokości 
naszego całego budżetu tylko 3°% preliminarza, 
albowiem od upaństwowienia kolei Północnej i 
włączenia płac personalu tej kolei do prelimina: 
rza państwowego przekroczono już sumę dwu 
miliardów koron. 


Wysoka Izbo! Muszę otwarcie przyznać, 
że w tym roku nie było rzeczą łatwą ułożenie 
budżetu, gdyż zawiera on niezwykle wysoką cy- 
frę wydatków. Trzeba było wiele czasu i pracy 
poświęcić, ażeby zadowolić wszystkie żądania 
na najrozmaitszych polach tak rozgałęzionego 
gospodarstwa pańsiwowego i pogodzić je ze 
środkami, jakie były do rozporządzenia. Jeżeli 
panowie przejrzycie budżet, którego rozmiary 2 
każdym rokiem wzrastają, to przyjdziecie do 
przekonania, że tak znaczny wzrost wydatków 
jest konglomeratem ogromnej liczby małych po- 
zycyj, z których każda z osobna jest nieznacz- 
ną, które jednak razem wzięte tworzą tę impo- 
nującą cyfrę przeszło 62 milionów. 

Następnie omawiał minister całokształt bu- 
dżetu i rzekł: Jest to już znamieniem czasu, że 
żądania, stawiane administracyi państwowej, są 
coraz większe, że żąda się ingerencji państwa, 
a szczególnie jego opieki na polach, które da- 
wniej nie należały do jego zakresu działania. 

Główna przyczyna wzrostu budżetu tkwi 
zdaniem ministra w powiększających się potrze- 
bach ludności, które zarząd państwa z trudno- 
ścią tylko mode zaspokajać. Minister porównywa 
ze sobą budżety ostatnich lat 40 i wykazuje, źe 
budżet z r. 1848 zawierał w  preliminowanych 
wydatkach kwotę 640 milionów kor. Od tego 
czasu wydatki ogromnie wzrosły, najbardziej w 
ostatniem dziesięcioleciu, albowiem od r. 1898 dó 
r. 1908 wzrost ten wynosi 639 milionów. Gdy 
się zestawi budżet z r. 1868, w którym wydatki 
wynosiły 640 mil. k., z obecnym, w którym pre- 
liminowano je na 2,133 milionów, to okazuje się, 
że w tem 40-leciu wydatki wzrosły o przeszło 
półtora miliarda kor. 

Oprócz tej ekspanzyj, wynikającej z natu- 
ralnego rozwoju życia poństwowego, jeszcze in- 
ne specyalne momenta wpłynęły na ukształtowa- 
nie budżetu. 

Minister wskazuje przedewszystkierm na ko- 
nieczność dostarczenia środków na zainauguro- 
waną w roku bieżącym regulacyę poborów per- 
sonalu państwowego. Jak wiadomo, w tym roku 
regulacya ta znajduje normalne pokrycie w za- 
pasach kasowych, które mają być zasilone spo 
dziewanemi nadwyżkami, chodzi jednak przytem 
o trwały wydatek, który musi mieć pokrycie 
w bieżących dochodach, a który wynosi przeszło 
39 milionów kor. 

Że trudno jest taką sumę wstawić do pre- 
liminarza, to wynika już jasno z faktu, iż w la- 
tach 1901 do 1905 wzrost preliminowanych do- 
chodów wahał się między 30 a 40 milion. kor., 
z wyjątkiem r. 1903, w którym skutkiem de- 
presyi ekonomicznej wzrost ten wynosił tylko 12 
mil. kor. 

Drugim momentem, który trzeba było u- 
względnić przy układaniu budżetu na r. 1908, ta 
koszta budowli państwowych. Koszta te są dość 
znaczne, a ze względów ekonomii budowniczej 
powinny owe budowle być szybko wykonane. W 
tym celu, odpowiednio do myśli, poruszonej w 
izbie posłów, rozdzielono te budowle na długo- 
terminowe anuitety. Przez to osiągnięto to, iż 
bardzo znaczna liczba koniecznych budowli bę- 
dzie równocześnie natychm'ast rozpoczęta. 

W dalszym ciągu minister szczegółowo wy- 
łuszcza, w jaki sposób zwyżka wydatków w 
kwocie 62 milionów koron rozdziela się na po- 
szczególne etaty i na jakie cele pieniądze te są 
przeznaczone Pomimo liberalaości w tych wy- 
datkaeh nie jest jednak uzasadniony zarzut lek 
komyślności, albowiem trzaba wyzyskać lata ko- 
rzystne, by wypełnić luki i przygotować się na 
czasy gorsze. 

Że takie czasy przyjść mogą, to wobec ko- 
lejnego następowania po sobie lat tłustych i chu- 
dych, nie jest wykluczone. 

Memento pewne w tym kierunku zawiera 
budżet na r. 1908 o tyle, że zwyczajne wydatki 
wzrosły 0 114 milionów, giy tymszasem zwy- 
czajne dochody tylko o 98 milionów. Również 
nie można na to liczyć, ażeby progresya docho - 
dów w przyszłych latach trzymaia się na wyso 
kości roku 1907. Zbiory roku 1907, chociaż były 
średnio dobre, nie mogą jednak pod względem 
jakości iść w porównanie ze Żalwami z lat 
1905 i 1906. 

Gdy jednak z powodu zwiększonej potrzeby 
gotówxi na wszystkich polach rynku $w:ątowego 
nastąpiło znaczne podwyższenia slopy procento- 
wej, 
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długoterminowych i dlatego musiano na czas 
tych nadzwyczajnych stosunków, ażeby nie prze- 
rywać akceyi budowli państwowych, dla wielu 
budowli ustanawiać raty, które odpowiadają bu- 
dowom, oczekiwanym w r. 1908. To oczywiście 
wywołało zwiększenie obciążenia budżetu roku 
przyszłego o 10 mil. kor. w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. 

Następnie omawiał minister gospodarkę 
przedsiębiorstw państwowych, przyczem wycho- 
dził z założenia, że przedsiębiorstwa państwowe 
powinny nietylko pokrywać koszta, ale także 
przyczyniać się do zasilenia finansów pań- 
stwa. 

Minister mówi dalej. 


Wiedeń. Minister Koryt owski przedło- 
żył równocześnie 6 miesięczne prowizo- 
ryum budżetowe i prosił Izbę, aby przy- 
najmniej podczas trwania tego prowizoryum 
budżetowego uchwaliła normalny budżet, wyko- 
nując wreszcie tak doniosłe swe prawo kontroli 
budżetu. 


Minister wspomniał o wyzdrowieniu cesa- 
rza, wskazał na liczne zadania, które należy 
spełnić, jak sanacyę finansów krajowych, ustawę 
o ubezpieczeniu na starość, zapowiedział rozsze- 
rzenie dworca kolejowego w Krakowie i Bogu- 
minie i i. oraz inne inwestycye kolejowe. 

Młnister mówił do wpół do 3 

Potem zabrał głos p, Steiner celem uzasad- 
nienia swego nagłego wniosku. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Komisya ugodowa. 


Wiedeń, W  ohecności prezesa gabine- 
tu i ministra hr. Dzieduszyckiego odbyło się 
dziś przed posiedzeniem izby poselskiej posie- 
dzenie komisyi ugodowej celem ukonstytuowa- 
nia się. 

Dr. Kramarz prosił, aby go przewodniczą- 
cym nie wybierano. Ze strony chrześcjańsko- 
społecznej postawiono kandydaturę dr. Witteka, b. 
ministra kolei. P. Liecher zaprotestował przeciwko 
dr. Wittekowi, ponieważ on jako minister zbyt 
wiele podpisał rozporządzeń wydanych na pod 
stawie $ 14. 

Przy wyborze przewodniczącego komisyi 
oddano 37 głosów, z tego 22 głosów padło na 
dra Kramarza a 12 na dra Witteka. Dr. Kra- 
marz został też wybrany przewo- 
dniczący m. komisyi. 

Przystąpiono następnie do wyboru wicepre- 
zesa. Przy pierwszem głosowaniu padło 10 
głosów na dr. Lechera, ten jednak wyboru nie 
przyjął. Przy drugiem głosowaniu oddane 28 gło- 
8ów, z tego padło na dr. Lechera 13, na prof. 
dr. Głąbińskiego 9 głosów, reszta kartek była 
pusta. Dr. Lecher ponownie oświadczył, że wy- 
boru nie przyjmuje. Przy trzeciem głosowaniu od- 
dano 23 kartek, z Czego się okazało, że komisya 
nie jest w komplecie. 

To zdekompletowanie komisyi spowodowali 
posłowie niemiecko-narodowi, a powodem ich ab- 
stynnecyi, że stosunki wśród stronnictw na razie 
nie są jeszcze wyklarowane i nie można doko- 
nać  ukonstytuowania się tak ważnej ko- 
misyi. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa ca - 
ły wybór będzie powtórzony. 

Podczas posiedzenia komisyi przyszło kilka. 
krotnie do burzliwych scen ze strony po- 
głów chrześcijańsko-społecznych, którzy rozgo- 
ryczeni byli z powodu upadku kandydatury dra 
Witteka. 

P. br. Morsey, z partyi chrześcijańsko-spo- 
łecznej, zawołał na głos: „Br. Beck nie liczy 
się już z nami, mianuje bez naszego zezwolenia 
ministra rolnictwa, a obecnie narzuca nam prze- 
wodniczącego komisyi ugodowej*. 


Zmiany w gabinecio. 

Wiedeń. Wczorajsze doniesienia znajdują 
dziś już autentyczne potwierdzenie. Dotychcza- 
sowy minister rolnietwa Leopold hr. Auers- 
pe rg ustępuje A miejsce jego zajmie włościa- 
nin czeski Praszek. Komitet wykonawczy 
agraryuszy czeskich uchwalił bowiem na wczo- 
rajszej konferencyi w Pradze zgodę na wstąpie- 
nie Praszka do gabinetu jako ministra rolnictwa. 
Minister Pacak pozostaje nadal jako reprezentant 
młodoczechów w charakterze ministra dla Czech. 
Oznacza to, że posłowie czescy będą głosować 
za ugodą austro' węgierską. 

Dymisya ministra handlu Forzta zostanie 
przyjętą, stanowisko to jednak na razie nie bę- 
dzie obsadzone, Ale zarezerwowane dla 
jednego z członków niemieckiego stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego, które ze względu na 
dawniejsze swoje występywanie przeciw Węgrom 
i ugodzie, nie chce przyjąć udziału w rządzie 
przed parlamentarnem załatwieniem ugody. 


Wiedeń. Powołanie Karola Praszka do ga- 
binetu uchodzi już za rzecz postanowioną. Pra- 
szek obejmie tekę ministra rolnictwa, a dotych- 
czasowy minister rolnictwa hr. Auersperg zupeł- 
nie ustąpi. è 

Teka ministra handlu, jak wczoraj telegra 
fowałem, będzie przez jakiś czas nieebsadzoną; 
dopiero po załatwieniu się z ugodą dostanie się 
ona któremuś z Członków partyi chrześcijańsko 
społecznej: Gessmanowi, Ebenhochowi lub Weiss: 
kirchnerowi. 

Obiega pogłoska, ża minister niemiecki dr. 
Prade poda się do dymisyi, a jego miejsce zaj- 
mie albo agraryusz niemiecki Peschka albo 
Ebenhoch. 

Wiedeń. Gazety niemieckie rozpoczęły 
gwałtowną kampanię przeciw nominacyi p. Prasz- 
ka na ministra rolnictwa. 

Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt« do. 
nosi, że minister obrony krajowej Latscher za- 
chorował i prawdopodobnie wyjedzie na dłuższy 
urlop. Cə do jego zastępstwa jeszcze nie po- 
wzięto postanOWienia. 


Koło polskie. 

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Koła pol- 
skiego, które odbędzie się o godzinie 6 wieczo - 
rem, będzie poświęcone dyskusyi nad reformą 
wyborczą, 
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Król Alfons w Anglii. 

Londyn. Hiszpańska para królewska przy- 
| była w odwiedziny do króla Edwarda na zamek 
i Sandringham, 
| Uniwersytet w Sofii. 

j Sofis. Wczoraj otwarto tu na wszystkich 
| wydziałach uniwersytetu tutejszego półrocze zi- 
‘mowe, 

Z pod ucisku pruskiego. 
| Borlin. Nowa ustawa o poparciu niemiec- 
'czyzny na kresach wschonich, która będzie wnie- 


racyonalnea ustanawiać rat 'niona w sejm:e pruskim, Oddaje do dyspozycji 
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rządu dalszych 50 milionów marek na zakupno | Pan 


ziemi polskiej. 

Berlin. „Liberale Korrespondenz“ zapewnia, 
Że żaden członek stronnictwa wolnomyślnego nie 
zgodzi się na to, aby do nowej liberalnej ustawy 
o zebraniach i stowarzyszeniach przyczepiono 
przepis wyjątkowy, pozbawiający praw ludność 
polską. 

Za projektem rządowym oświadcza się z 
grup liberalnych bloku rządowego tylko „naro- 
dowcy liberalni*. Bez pomocy grup wolnomyśl- 
nych „rząd może nie zdobyć większości w parla- 
mencie. 

Poznąń. „Posener Tageblatt" donosi, że 
rząd pruski istotnie przedłoży sejmowi ustawę o 
wywłaszczeniu. 


Z Rosyi. 
Wybory do Dumy. 

Petersburg. Do wczorajszego wieczora był 
znany wynik wyborów z 417 okręgów. Wybrano: 
195 członków prawicy i monarchistów ; 124 paź- 
dziernikowców i umiarkowanych ; 4 ze stronni- 
ctwa odrodzenia pokojowego; 36 kadetów; 19 
Polaków; 6 mahometan; 11 socyalistów ; 
20 z lewicy; 2 dzikich. 


Przesilenie finansowe w Ameryce. 

Nowy Jork. Trust Company of America 
Lincoln Trust Company znowu etworzyły swe 
biura. 

Waszyngton. Po konferencyi prezydenta 
Roosevelta z sekretarzem stanu Rootem odstąpio- 
no od zamiaru zwołania naduwyczajnej sesyi 
kongresu z powodu przesilenia fiaansowego. 


Administracya „Gazety Narodowej“ 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (łączącą ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 
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Kupno maszyny do sadzenia kartofli. 

(Humoreska w 10 listacb z niemiackiego.) 

T 
Wiener Neustadt 1 kwietnia 1906. 
JWielmożny Józef Dangler, dzierżawca dóbr 
książęcych w Gross-Neuhof. 

Dziś wysłaliśmy pod adresem J Wielmożne- 
go Pana maszynę patentowaną do sadzenia kar- 
tofli, zakupioną u naszego zastępcy p. Kranicha. 
Załączamy równocześnie fakturę i notujemy kor. 
1000 na dobro naszego rachunku. 

Z zapewnieniem wysokiego szacunku i po- 
ważania do usług zawsze gotowi Drescher i 
Hackenschmied. 

Ii. 
Gross-Neuhof 3 kwietnia 1906. 
Do fabryki maszyn rolniczych WPanów Drescher 

i Hackenschmied w Wiener-Neus:adt. 

W posiadaniu cennego pisma z dnia 1 bm. 
zaznaczam, że kupiłem od zastępcy Panów ma- 
szynę do sadzenia kartofli ale tylko pod wa- 
runkiem, że w praktycznem zastosowac | 
posiadać będzie wszystkie zalety, za które za 
stępca Panów ręczył, a o czem ja sam prze- 
konać się mogę dopiero podczas sadzenia zem- 
niaków. 

Proszę to przyjąć do wiadomości. 

Z należnym szacunkiem Dangier. 


Mm. 


Wiener Neustadt 15 kwietnia. 
Wielmożny Józef Dangler, dzierżawca dóbr 
w Gross-Neuhof. 

Na list Pański z 3 bm. dopiero dziś odpo- 
wiadamy, gdyż musieliśmy się wprzód porozu- 
mieć z zastępcą naszej firmy, który cały ten czas 
był w drodze. Spodziewamy się, że w między- 
czasie miał WPan sposobność w praktycznem za- 
stosowaniu przy zadzeniu kartofli przekonać się 
osobiście o zaletach kupionej od nas maszyny. 

Musimy jedsaz już dziś podkreślić, że ku 
pno tej maszyny było bezwarukowe, a 
więc nie na próbę, jak to WPan w swem 
szan. piśmie podnosi, i że my żadną miarą nie 
możemy się na to zgodzić, by maszynę już raz 
sprzedaną wedle widzimisię WPana ewentualnie 
napowrót przyjąć. 

Z wysokim szacunkiem Drescher et Haken- 
schmied. 


IV. 


Gross-Neuhof 20 kwietnia 1906. 

Do Panów Drescher et Hackenschmid 

w Wiener-Neustadt. 

Ponieważ maszyna nie posiada zalet przy- 
pisanych jej przez agenta Punów i w praktycznem 
zastosowaniu jest wprost nie do użycia, stawiam 
więc ją w myśl umowy z zastępcą Panów do 
dyspozycyi. 

Z szacunkiem Dangler. 

V. 


Wiener-Neustadt 22 kwietnia. 

Do Pana Józefa Danglera w Gross Neuhof 
Pismo z dnia 20 bm. zdziwiło nas bardzo. 
Dotąd uważaliśmy Pana za człowieka, który 
słowa dotrzymuje. Teraz, gdy już Pan naszą 
uaszyną kartofle zasadził, stawia ją Pan nam 
do dyspozycyi, spodziewając się, że my na to 
przystaniemy. Tak mógłby każdy zrobić. Jeśli 
Pan sobie procesu nie Życzy, to upraszamy 0 
przysłanie nam należnej kwoty do 3 dni, gdyż 

właśnie mamy teraz większe wypłaty, 
Z szacunkiem Drescher & Hackenschmied. 


vI 
Gross-Neuhof 23 kwietnia. 
Do fabryki maszyn „Drescher % Hackenschmied 
w Wiener: Neustadt. i 
Nie znajduję dość słów, by wyrazić obu- 
rzenie moje na pismo z dnia 22 bm. Maszyna 
tak zachwalana przez odnośnego agenta ma prak- 
tyczną wartość chyba tylko jako „stare żelazo”, 
„brach“, odsyłam ją więc Panom za pobraniem 
k. 10 za odstawę na kolej. 
Dangler. 


VII. 
W zamku Hochwall, 23 kwietnia. 
Kochany Panie Dangler. 

Oddaję się nadziei, ze Pan nie odmówi mej 
prośbie Pisałem wujowi memu hr. Turoczi, że 
Pan nabyłeś maszynę do sadzenia kartofi naj- 
nowszej konstrukcyj, która odznacza się zaletami, 
jakich dotychczasowe wyroby tego rodzaju nie 
posiadały. Jak może Panu wiadomo, wuj mój 
z prawdziwą namiętnością skupuje wszystkie 
nowości z dziedziny maszyn rolniczych. Otóż 
teraz prosi wuj mój telegraficznie, byś mu Pan 
zechciał maszynę tę odstąpić i to możliwie 
odwrotnie wysłać do stacyi Podwołoczyska, gdyż 
w trch dniach odwiedzi go w jego dobrach 
pewna wybitna osobistość. 

A że pewny jestem, że Pan już sadzenie 
ziemniaków ukończyłeś, więc spodziewam się, że 


prośbie mej nie odmówi; w tej pewności 
posyłam równocześnie przez mego bankiera 1000 
k. za maszynę. 
. Myslę, że na polowaniach w K zobaczymy 
się wkrótce, gdzie będę miał sposobność osobiście 
podziękować Panu za tę uprzejmość, 
Zawsze życzliwy 
Zdenko baron Kiiknea, 
VIII 
= A Gross-Neuhof 24 kwietnia. 
wielmożni Drescber i Hackenschmied 
w Wiener Neustadt 

Nie chcąc ani Panów, ani siebie na proces 
narażać, sądzę, że najpraktyczniej będzie, je£li 
E prani > Panów zatrzymam, w tej 
myśli wysyłam równocześnie na 
T adres Panów 
Z poważan em 

Dangler. 
x 


Wiener-Neustadt 27 kwietnia. 
J.Wielmożny Pan Józef Dangler, dzierżawca dóbr 
książących w Gross Neuhof, 

Przesłaną nam czekiem kwotę 1000 kor. za 
co równocześnie dziękujemy, użyliśmy na wy- 
równanie zaległego rachunku za pobraną u nas 
maszynę do sadzenia kartofli. Cieszy nas bardo, 
że JWPan przekonał się ostatecznie, iż maszyna 
ta posiada zalety jej przypisane. My zresztą by- 

śmy z góry przekonani, że maszyna nasza w 
rękach tak fachowo wykształconego i praktyczne- 
go gospodarza musi zadaniu swemu w zapel- 
ności edpowiadać. Wobec tego prosimy maszynę 
tę polecać też jak najgoręcej w kołach Swych 
znajomych. Zarazem oznajmiamy, łe zastępca 
nasz p. Schraube będzie miał zaczyt wkrótce 
JWPana odwiedzić, któremu, prosimy zlecenia 
Swe zarezerwować Z zapewnieniem wysokiego 
szacunku i poważania do usług zawsze gotowi 

ad 6% Hackernschmied 


Podwsłoczyska 30 kwietnia, 
Mon cher neveu | 
Maszyna w tej chwili koleją nadeszła; je 
la trouve charmante. Z podziękowaniem i uści 
skiem Twój Kazimierz. 
P. S Poza jutro przyjeżdża Jego Kxcelencya. 


| A m. WADA 
Z rynków towarowych 


Bank relaiczy wo Lwowie. 
r „Lwów dnia 5 listopada, 
Vzis notujemy za 88 kilogramów ives Ueo 
l Waluta koronowa- 

Pazenica gotowa od 11:90 do 12 10 ps nics na ter 
mna Y— do 000. Żyto gotowe 1110 do 1180), żyto p 
ternmina 000do 0:00. Owies obroczny gocowy 7:00 do 
1:4). Jęczmiex pastowny 7-00 do 750, Jęczmień bros. 40) 
do 8:50. Rzepak —*— do -——-00. Lnianka 00) do 0%" 
Groch pastewny 7— da 75) groch do gotowwai: 
950 do 10.00 Wyka 002 as 006. Bobia 6:6) do 8602 


Hreczka 6'80 do 680. Kukurudza nowa sa 55 Kiis 


00:0 do 0'00, kuzurudaa stara 000 io VY0) Cams: u: 
wy za 56 kilo 00:00 de 000), snimio! stary OPDI ds 
0600 Koniczyna czerwona 86 — dn 75: -  koniszyes 
bisia 45— do 55—, komicozyda sAwsiaka G5 — de 
75— Tymotka —— do ——. 
irytus paritas Tarzopoi aa iU0 litr. aowy od 
55— do 5525. Hpirytus paritas Tarnopol na termiaw 
—'— dr —'—, spirytus parites Tarnopol ezskontys. 
geuroreacy 852 do 3550. 
Uspcsobieais: Tendencya zwyżkowa trwa nadal. 


Z tąre"* handlowych. 


, Cukier: Rańfnada prima z dostawą nutych- 
miastową z Wiednia w całych wag. K. 72-— do 7326. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnia w calyob wagonach R, Kostkowy prima 
w Bkrzyniaoh netto s dostawą natychmiavtiową z 
Wiednia K. —'—, w całych wagons: : = — da 
——, beczkami do —'—, 

Tendencya : spokojna. 


Nafta galicyjsza Btandard White w całych 
piecach z Wiednia A. 29'— do K. 2960. W beczkach 
AR galicyjska z Wiednia beczkami x. 85:50 de 


Tendencya: spokojna. 

Wiedeń, 5 lstopsda Spirytus Za te- 
war sSkuntyngentowany z dostawą natychmiastowa za 
H]. płacono kor. 61-80 do. 68 =- j 

fenderiika : niezmieniona, 


-æ — 
, 


o—— 


Z rynków pieniężnych 


Wiodeń dnia B iistopada. (Telegram „Unawty 
Narodowej“). Zamknięcie gierly o godz. 2 minut $3 
po południu. Akcye austryackiezo zakłada kredym. 
wego 629-—, wępierskiego zakładu kradytowego 73700 
Anglobanku 29000, Unionbanku 52900, Banku dia 
krajów koronnych 408:—, Bankvereinu 51850, Boden- 
creditu 99900, galicyjskiego Banku hipotecznego 
5667-00, kolei państwowych 64650, kolei południowe 
147— tramwaju A. — —, B. kolei Klbeth 
41950 kolei północ 5190—528), koiei czerniowieokiej 

, alpiny 59075, Bima Muranya 514'—, praakisąo 
towarz. żelaznego 2379- V300, fsbryki broni 4595), 
tureckie tytoniowe 10050 galicyjskiego zarpack:ego 
Towarzystwa natt, 551— —. oblig. węg. indemnir. 
82:06, renta majowa 9580, austrywcka renta ZOżOROY* 
95:95, węgierska renta koronowa 9870, biał. uesy 
Towarzystwa kredytowego ZiaMsAiozo "Edo, apro- 
centowe listy bauku hipotecznego 4450, 3 i pót pr-- 
santowe listy bankn hipotsezu 934), 5-sroodnbo wa 
listy banku hipotecznego 11903, 4%-procentowe ganzt 
kraj. 94:25, 4 i pół proc. Banku krai 9995, 5-provout. 
komunalne obligacye Banku kraj. 0000, $-procanso we 
galicyjskie obligacye prop. 9785, 4-proceutowo gali: 
pożyczki krajowe z r. 1893 y52), 4-procentowa p: 
życzka miasta Lwowa 9440, losy tureckie 13350 marv- 
ki 11788, ruble 25876, ñ proc. renia romyjska » I4M 
r. 86:40. 


- NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Bedakoja nie odpowisia.? 


„priessnitztal” 


w Mödling koło Wiednia 
założony w r 1850. — Odznaczony złotym me 


dałem na powszechnej  hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 


komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skatki. 
Cenniki gratis. 


Dr. Stanisław Grzesik 


otworzył kancelaryę adwokacką 

we Lwowie, przy ul. Podlewskiego i. 8 

(obok placu Smolki). Telefon nr. 1085. 
Przyjechali do Lwowa d. 6 listopada 1907. 

Hotel Kuropejsk;. (Averta Ńzkowrona). L, 

hr. Starzyńska z Podkamienia. dyr, Hoenieke s Wie- 
dnia, P, Czaykowska z Potoka, Z. Biochoński z Ja- 
sła, B. Listowski z Tarnopola, rotm. Madeyski z 
Rosyi, J. Cuorośniki z Chorsświey, P. Wrześciow- 
ska z Drohobycza, A Younga z Nahaczowa, P. 
Bączkowski i J, Zieleński 2 Zagórza, Z. Gronzie- 
wies s Drohobycza, A. Rottiewicz z Radomia, O. 
Schonell z Fulejówki P. Romańszi s Kcukewa, B. 
Ujejski z Szwerynki, P. Kuźniewie4 : Ctorośnicp, 
Fp. F. Janowecy z Łobozewa, J. Jakulnwiez a Po- 
śmków, J. Madeyski s Q@Gaòw, P. Jsnaszkiewicz 
s Komarnu. 


Warid życia. towarzyskiego 


Powieść EDYTY WARTHON. 
(Z angielskiego) 


(Ciąg dalszy) 

— Bardzo jestem rada, że panią widzę — 
mówiła Lily dalej, zmuszając usta do uśmiechu 
— Na mnie teraz kolei myśleć o pani, jak o 
kimś szczęśliwym... świat wyda mi się także te- 
raz mniej niesprawiedliwy m. 

— 0, ale ja pani tak zostawić nie mogę... 
A iść z panią też nie mogę! Bo widzi pani 
niosę to mężowi. on ma dziś nocną zmianę . 
jest maszynistą... a przyjaciółka, która mi pilnuje 
dziecka musi swemu mężowi dać kolacyę o siód- 
mej. Nie mówiłam pani jeszcze, że mam dziecko... 
Skończy cztery miesiące poju'rze, a jak pani na 


mnie spojrzy, toby pani nigdy nie pomyślała, żej 


ja chorowałam kiedykolwiek. Jabym tak chciała 
pokazać pani swoją małą, miss Bart... mieszka- 
my tutaj, na tej ulicy,. niedaleko. — Podniosła 
oczy błagalnie ku twarzy Lily, a potem dodała, 


zebrawszy się nagle na odwagę: — Dlaczego 
nie miałaby pani wsiąść do tramwaju i pojechać 
|ze mną do domu? W naszei kuchni naprawdę 
(bardzo ciepło, pani mogłaby odpocząć, a ja 
dziecko nakarmię i odprowadzę panią do domu, 
ljak tylko mała zaśnie. 

Istotnie ciepło było w kuchni. która gdy 
Nettie Siruther zapaliła płomień gazowy nad sto- 
łem, okazała się niesłychanie mała i bajecznie 
czysta. 

Ogień przeświecał przez świecące się boki 
pieca żelaznego, a nieopodal stała kolebka, w któ- 
rej siedziało dziecko, patrzące wylękłemi oczęta- 
| mi, widocznie już walczące z sennością. 
| Powitawszy w namiętny sposób potomka 
swego i wytłumaczywszy tajemnym językiem 
opóźniony powrót, Niettie położyła zaów dziecko 
do kołyski i nieśmiało poprosiła miss Bart. by 
usiadła na bujaczu przy piecu. 

— Mamy też pokój — objaśniła ze zrozu: 
(miałą dumą; — ale tutaj jest c eplej i nie chcę 


| pani zostawiać samej, gdy będę karmiła dziecko. 


Otrzymawszy zapewnienie Lily, że woli być 
bliżej ognia kuchennego, pani Struther przyrzą- 
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dziła butelkę z pokarmem i przyłożyła ją tkliwie 
do niecierpliwych ust dziecka; a gdy ono chci- 
wie łykało mleko, matka rozpromieniona, usiadła 
obok swego gościa. 

— Pani naprawdę nie chce, żebym pani 
odgrzała trochę kawy? Jest jeszcze świeże mleko... 
nie? może będzie pani lepiej jak pani posiedzi 
spokojnie i odpocznie. Jak ja się cieszę, że mam 
panią u siebie. Tak często o tem myślałam, że 
uwierzyć nie mogę, iż się teraz sprawdziio. Mó- 
wiłam i mówiłam Jerzemu: „Jak jabym chciała, 
Żeby miss Bart widziała mnie teraz.. * i szukałam 
zawsze nazwiska pani w dziennikach i mówi 
wiliśmy o tem, co pani robi i czytaliśmy opisy 
strojów pani. 

Ale już oddawna nie widziałam nazwiska 
pani i zaczęłam się obawiać, że pani jest chora 
i tak się tem martwiiam, że Jerzy już mówił, że 
się chyba sama z tego rozchoruję. — Wspo- 
mnienie jakieś wywołało uśmiech na jaj usta 
A ja teraz już mogę pozwolić sobie na choro- 
wanie. Tak mnie pani wtedy wysłała, myślałam, 
Że już nie wrócę żywa i nie bardzo dhałam wte- 
dy o życie. Ale bo wtedy, 


||| ZA war 


Syrup - Pagliano, , 


sporządzany od r. 1686 


kierunkiem jego nprewrior ych spadkobiereó 


trz 


BULION 


drożyśnie mięsa zdrowa, pożywna i tania leçons conire 
zupa, po 24, 20 I 15 koron kilo. 


Kazimiera Matozyńska — Kołomyja 
Mnichówka 80. i 


żonaty, tezdzietny, dobrze 
Kucha rz, pole:cny, przyjmie posadę 


zaras Da Ordyporyę lub wikt, żona może 


wice, 


Bkiep Szuitera, Sykstuska 29 we Lwow.e, 


871 otrzymaniu worków. 


| LOLKA 


Mleko pierwszej jakości z dostawą do 
Lwowa w ilsści 50— 100 litrów 
dziennie poszukuje Biuro Gazet Ołszew 
skiego, Lwów. kd 266 


LJ a e 
Wina węgiersk:a 
czerwone i białe, pod gwarancyą prawdzi- 
we, przyjemne i zdrowe, dostaresa w 34- 
litrowych teczułkach kolejowych, także 
próbne w beczvłkach poczt. po 4!/ litra 

jak następvje : 
44 1. a. 


z r. igo6 34 litr. zł. 12 1:75 
n 1902 - n 14 n n ?— 
n 1897 w o» I yn 230 
„ 1893 " » 19 n n 250 
„ 1887 a 2r a w 275 ) 
„ 1879 wino lecznicze 41, |. zł. 4'90 3 
Wszystko opłacone. Miód patoka, naj- „* 


deserowy, biały lub żółty 5 kg. 
I. Alineu, Versecz 14, 
Ungarn. 825 


lepszy, 
pusski zł. 3 50. 


eee — w" wz 
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C. k. uprzyw. galicyjski 


F'ilie: 


w Mrakowie, 


© Czerniowcach, 


8 Tarnopolu. 


ściśle podług oryginalnej 


institutrice frangaise, 


przewyborny, z drobin i swiersyny, przy diplômée, de bonne famille donne a ba 


zeta Narodowa“ Frangaise A. B. 


i 
L4 
Zarząd dóbr Kornalo- 
p. Kranzberg, ma na Sprzedaż 
250 cto. 
objąć miejsce klucznicy. — Wiadomość :|20 kor. za I ctn. m. loco stazym Kalinów. |sklego, Redyka 
Wysyłka nskutecznioną może być zaraz po 


Marka onftronpa 
Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Rucker! 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


WOULD 47 N 7 


nenrastenie, 
diner. Adresser „Ga- $ 


ka: życiyw pigułek 


scha, Wewiórskiego, 


metr, 


853 


WYATT 


p 
n 
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- ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


ToS 


z u 


Kupuje i sprzedaje 


nujlepszy Środes cz: szczący krew 
mynałazkn 


rof. HMierinima Pagliano 


recepty pierwotnej przez wvnałs'cę założonej i obecnie zostającej pod 
w, tirmy, któr,j siedziba jest FP ORENCYA Vin Pandolfini (Italia). 


Zdrowie dla wszystkich! 


34 EWRALGIE, bole głowy, 
HMisterye i 
wszelkie choroby nerwo=|4 82 ; 
we ustępują niezwłocznie po za- ktyką, poszukujs posady rządcy- 
i antinewralgicz- 
inych doktora Cronier. ekonoma. 
A franki za pudelko, Skład w Paryżu 
w apt, pani Schmitt, rue la Boé- 
cie 75. We Lwowie w sptekach PP. Mikola- 
Ehrbara I Ruckera. 
żołędzi pojw Krekowie w aptekach PP, Wiszniew- 
+ J. Macndzińskiego, 


PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHA A WE EB. A SE UV 
' THE PURGATIF DE CHAMBAED) 


w skład których wchodzą Jedynie ziółka i kwiaty, 
są środklem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a dzłałaniu łagodnem, nadającem sie dia osób 
- delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, anl zmiany zwykłego trybu ŻYCIA, sk. 
Jestto najwięcej poszuki wany Środek przeciw 7a- SWE są FE PGA: sM 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 


dze, jnkoto; bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie że 


s A 


lal- 


ż 
s 


Rolnik 


Łaskawe zgłoszenia da 


redakcyi „Gaz. Narod.“ dla J. K. nochy. 
858 


Cena 3 


538 Ze względów familijaych 


= |gielnią, inwentarze gospodarcze, 
8 
ś |licy Czech, w miejscu 


$ 


? e ” 


COTE 
~ita 
-A aa 


we 


Bezpłatne przeglądanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


serri. ama 


wydzierżawienia lub też do sprzedania 


w południowo-wschodnich Czechach 


bobra Studenetz, 


obszaru 3090 morgów, w tem lasu szpilkowego w 80 lətaim turausie 
_|1150 morgów. Role i łąki bardzo dobre, intensywnie gospodarowane 
w 7 folwarkach. Gorzelnia z kontyng. 1536 hl. z krochmalarnią, c2- 
sławy z wzorową hodowlą karpi. 
Zamek nowo odrestaurowany z wodo3iągami w najp ękniejszej 
staoya kolei Nordwestbahn: Zdiretz-Kreutz- 
berg — 5 godzin od Wiednia, 4 od Pragi. 

4 |Poważnych refiektantów uprasza się zgłoszenia przesyłać wprost poi 
z adresą: Głutsdirektion Ober Studenetzs Böhmen. 


Zlecenia gsieidlowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 


aw + wm eremie a ma aa TR „DP TA 


łam Jerzego i dziecka. 

Umilkła, by włożyć znów butelkę, która wy- 
padła z ssących ust dziecka. 

— Kto widział tak się spieszyć, mój ty 
skarbie kochany !.. Mamusia niedobra, tak póź- 
no dała kołacyę... Marya Antonina... takeśmy ją 
nazwali, po tej królowej francuskiej z komedyi, 
co to ją grali w „Gardenie ..* powiedziałam Je- 
rzemu, że aktorka, która grała królowę, przypo= 
mina mi panią i dlatego to daliśmy małej to 
imię... Nie myślałam nigdy, że pójdę zamąż, a 
pracować na siebie dalej byłabym miała siły. 

Umilkła ponownie, a dostrzegłszy w oczach 
Lily zachętę. mówiła dalej, gdy lekki rumieniec 
zabarwiał jej anemiczną cerę. 

—- Bo widzi pani, ja nietylko byłam chora 
wtedy, kiedy mnie pani wysłała.. byłam także 
okropnie nieszczęśliwa. Poznałam w biurze, gdzie 
pracowałam młodego pana.. nie wiem, czy pani 
pamięta, że pisałam na maszynie w dużej firmie 
przywozowej... i... bo... myślałam, że się pobie- 
rzemy; byliśmy razem przez pół roku i dał mi 


ślubną obrączkę swej matki. Ala myslę, ża u 
widzi pani, nie roia- za szykowny dla mnie... podróżował dla firmy ilżycia na nowo... i zaczęłam. 


widział kawał świata i bywał dużo w towa- 
rzystwie. 

— Dziewczęta pracujące — mówiła dalej 
po chwili milczenia — nie są strzeżone tak, jak 
panie, a same niezawsze wiedzą jak się strzedz. 
Ja nie wiedziałam... i o mało nie umarłam, gdy 
sobie odszedł i napisał do mnie... Wtedy tak 
zachorowałam .. myślałam, że przyszedł juź na 
mnie koniec. I myślę, że takby się stało, gdyby 
mnie pani nie była wysłała. Ale. gdy zaczęło mi 
się robić lepiaj,j mimowoli nabierała znów 
ochoty do życia. A potem, gdy powróciłam do 
domu, Jerzy zaczął przychodzió i w końcu 
oświadczył mi się. 

Z początku nie chciałam pójść za niego, bo 
byliśmy razem wychowani i wiedziałam, że on 
wie o mnie wszystko. Ale potem przekonałam 
się, że to właśnie ułatwia całą sprawę. Niemo- 
głapym nigdy powiedzieć tego innemu mężczyż. 
mie, a nie powiedziawszy nie byłabym poszła 
zamąż. Ale skoro Jerzy tak mnie kochał, że 


„chciał mnie wziąć taką, jaką byłam, nie widzia- 


łam powodu, dla którego nie mogłabym zacząć 
(C. d. n.) 


płyncy — w proszku — w pukietach. 


Nal:ży żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Giiroiamo Pagliano. 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach, > 


pewn*go zysku za 
włożeniem 3.000 k. 


a 


764 


tanio do 


Rok założenia 1820. 


rE 


oko- 


koron: 


U bezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ATA (Sżd-Tyrol). 


4.000 koron 


i à zacewnia zuaoy dobrze idący interes. — 
kołą rolniczą i 12-letnią pra- Pierwszeństwo mają ci którzy jak» kasya- 
rzy lub korespondenci dopomagać mogą. 
Wiadomość w „Doroteum* przy ul Szaj- 


"u0Tureid '140T0F A 


mg. 


wysokość: 13 16 18 21 24 27 30 32 35 40 45 50 em. 
35 38 42 48 62 85 110 126 165 200 240 270 
Oprócz tego żłobek z miastem i górą w rozmaitych zestawie- 
niach, jakoteż stajenki po najlańszej cenie. 
niem proszę zażądać naszych specyalnych ilustrowanych 


Przed zamówie- 


cenników o Jasełkach. 


Ensam & Prinoth, Zakład dla kościelnych wyrobów, 
Nt. Ulrich in Gröden, Tirol. 
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akcyjny Bank hipoteczny 


Jkspozytury: 


w Stanisławowie, 
w Podwołoczyskach, 
w Nowosielicy. 


i 


. 


dk 


A_OKkacy 1 


pewnej i korzystnej 


Bax zupbidzzic€> 


Wszelkie kupony 1 wytosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów, 


Oddział depozyłowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje 
na żądanie książeczki — 


bierze do przechowania papiery wartośGłowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
SC is W. „Ex M dod?) 0 2. EB OWY „JE 
(Sate Deposits). 


La opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzeni 1. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Wydawca | odpowiedzial 


redaktor J”'laton Kosteck 


POLAKA AE Be ETER e a E E R 
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RER RT AWCE ROBODZN 


Z drukarni i ltograii P.llera, Neumanna i Sp. 


TELAI 


